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Miesięcznie 


Oświadczenie Księży Biskupów. 


PRZYSZŁO, JAK BŁYSKAWICA, 


Zamieszczony wezoraj przez nas komu-| wem oświadczeniu — powstają dwa pisma 
nikat z obrad Zjazdu Episkopatu, nie może|i wychodzą za pieniądze państwowe. Pisma 
przejść nietylko bez echa, ale i bez prak- |te, których redakcje składają się z żydów 
tycznego rezultatu Winien mianowicie po | lub pól-żydów, dzień za dniem afiszują swo- 
budzić szerokie kołą katolickie społeczeń. | ią pogardę dla katolicyzmu, dla jego insty- 
stwa do zastanowienia się nad naszą obec |tucyj, i dla jego działalności. Kto' powie- 
ną sytuacją moralną, zarysowaną tak groź | lział, że zą pieniądze katolickiej ludności 
nie, niemniej jednak prawdziwie, w uchwa | ue wolno propagować ateizmu i stkciar- 
łach Zjazdu Księży Biskupów, — a dalej] stwa? Kto?.. Natomiast znalazł się przed- 
do zastosowania odpowiednich środków | stąawiciel katolickiego rodu ziemiańskiego, 
przeciw toczącej nas gangrenie moralnej | stóry w jednem z tych pism zamieścił arty- 

Pierwsze zadanie uważamy w tej chwii | suł z wezwaniem o poparcie moralne obozu 
nawet za ważniejsze, niż drugie. Jeśli bo. | skupiającego się okóło tego pisma! 
wiem co nas gubi, — jeśli co w kraju ka. W takiej chwili „kryzysu duszy pol. 
tor'ekim, jak nasz, daje przewagę ludziom | skiej“ — jak Ks. Prymas określił nasz stąn 
o zdecydowanie wrogich religji przekona | moralny — spada jak grom mocne odezwa- 
niach, — to przedowszystkiem dziwna. prze Pnie się Episkopatu. Jak grom, piszemy! Bo 
dziwna bezmyślność społeczeństwa Z jakąć | istotnie jest nim! 
niepojętą apatją i obojętnością patrzy na Jest bowiem stwierdzeniem, że społe- 
zupełnie jawne i brutalne deptanie religij | *zeństwo nie spełniło swych obowiązków. 
no-meralnych ideałów. Z tąsamą obojętno | Jest oskarżeniem jego małoduszności i jego 
ścią odnosi się też do wszelkich prób prze | vewrażliwości na objawy zła. 
ciwstawienia się złu. W oświadczeriu Episkopatu mieści ika 

Zdarzyły się przecież u nas takie wy. |iakże zwrot pod adresem. sfer rządzących | 
padki, i to w ostatnich czasach, że dzien 
nik uchodzący za organ katolickiej warst 
wy ludności, reklamował protestancką or- 
ganizację młodzieży! 

Zdarzyło się u nas, że wyższy urzędnik 
władzy centralnej złożył sekcie życzenia 
rozwoju „w interesie państwowości pol. 
skiej“. Nie zbudziło to głośniejszego w spo 
łeczeństwie echa, Nie zareagowano nawet 
na wykręt urzędowy, który zresztą fakto 
wi samemu nie zaprzeczył... Komisja kody 
fikacyjna opracowuje ustawodawstwo mał 
żeńskie w formie, która jest podeptaniem 
katolickich zasad prawa. Ma to ten elekt 
że parę parafij w Polsce ogłosiło sprzeciw 
a przygotowany protest społeczeństwa wy 
rażał się w formie rezolucyj katolickich. za 
miast wybuchnąć płomieniem powszechne- 


go oburzenia. 
Są tacy. którzy w tem widzą zanik zu 


że dwa dzienniki, œ które Księżom Bisku- 
pom chodzi, to półofiecjalne organy rządu; — 
„Głos Prawdy“ i „Epoka“. I nie można 
"krywać, że Episkopat pieętnując „czynni- 
ki“, które dają poparcie sekciarstwu, to pew- 
ne władze państwowe, 

Byłoby zbytecznem dowodzić, jak wiel. 
kie wobec tego znaczenie mają obrady Epi- 
skopatu. Przychodzą w chwili istotnie de- 
cydującej... Społeczeństwo doszło już za da- 
leko w swej obojętności wobee pierwszo- 
rzędnych spraw religji i moralności. Rząd 
zaś znalazł się w położeniu, z którego dro- 
za prowadzi albo do otwartej walki z Koś- 
siołem, albo do zupełnej rewizji systemu 
*ządzenia, Oświadczenie Księży Biskupów 
*ąda od społeczeństwa otwarcia oczu, a od 
rządu wyjaśnień Zasiadają w nim trzej mi- 
nistrowie, w których opinja chce widzieć 
przedstawicieli katolickiego. sposobu myśle- 
nia. Mają sposobność do dania dowodów, 
że się nie myli. W. Z. 


Lopez = > Ewie wraca 


Poległym za Diczyznę 
Odsłonięcie pomnika 


Warszawa, (Telef. wł.) jW. piątek zrana od- 
było się uroczyste. poświęcenie i odsłonięcie 
pomnika ku czci poległych w walkach o nie- 
nedległość od 1914— 1920 r., przy udziale p. 
Prezydenta. Marsz. Piłsudskiego, który był 
nieobecny, zastępował gen. Konarzewski, Ka- 
zanie wygłosił ks. prałat Szlagowski, Nabo- 
żeństwo żałobne ku czci poległych 600.000 żoł. 
nierzy Polaków, celebrował ks. kardynał Ka- 
kowski, 

Pomajk stanowi rodzaj. kapliczki, na której 
znajdują się 4 orły polskie. Na szczycie jest 
biały Orzeł, ohejmujący Skrzydłami krzyż. 
Wewnątrz w szklonej szkatułce są 2 urny z zie- 


pełny religijności. Jesteśmy innego zdania 
Mamy tu do czynienia ze zbiorową bezmyśl. 
nością, — z miernotą myśli i woli, — z bra 
kiem odwagi do wyciągania właściwych 
wniosków i do energicznych wystąpień. 
Po naszych ulicach przeciągają pocha 
dy z tablicami krzyczącemi o rozwody! Mi. 
jamy je z uśmiechem, którym maskujemy 
albo lęk przed brutalną siłą, albo obojęt 
ność; choć wiemy. że taka właśnie agitacja 
nieskarcona przez społeczeństwo, podkopa 
ła rodzinę we Francji i zredukowała liczb 
kołysek.. W prasie antykatolickiej grzm' 
się dzień za dniem o „walce kleru z Calle 
sem*, lub woła się o swobodę agitacji dla 
Część t. zw. katolickiej 
nie chće 


sekt zamorskich! 
prasy pomija to milczeniem, 
swoim czytelnikom psuć humoru, lub roz- 
strajać nerwów, choć dobrze wie, że taka 
agitacja musi ślad w masach zostawić... 

Warszawski teatr wystawia „Dzieje grze- 
chu“, — część zdrowa młodzieży protestuje. 
widząc, że powołane władze nie spełniają 
swego obowiązku. Cóż się dzieje? Szlachet- 
ną iniejatywę młodzieży traktuje się jako 
„brak kultury“, a organ katolickiego zie- 
miaństwa zamieszcza artykuł podnoszący 
„walory“ przedstawienia... W stolicy — jak 
stwierdzają Księża Biskupi w swem zbioro- 


gdzie również padło dużo Polaków, 


ma ZAW 


ljazd prezesów 0. U. Z. 


Warszawa, (Tolet. wł.) W. Warszawie r» 
czął obrady zjazd prezesów urzędów ziemskich 
w liczbie 14, z całej Polski. Zjazd potrwa kijka | 
dni, 
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Min. Reform Rolnych. 


Warszawa. (Telef. wł.) Komisja budżeto+w wydatkach rzeczowych. Na meljoracje grun- 


wa Skończyła we czwartek dyskusję szczegóło 
wą nad budżetem min. reform rolnych i prze- 
prowadziła następujące zmiany: 


tów zwiększono pozycje o 1 miljon, Zwiększe- 
no o 1 miljon wpływy z tytułu należytości by- 


Rość etatów | łej kcmisji koionizacyjnej. Na przymusowy wy- 


w okręgowych urzędach ziemskich zmniejszo: | kup nieruchomości ziemskich zwiększobo po 
no o 39, zmniejszono również szereg pozycyj | zycję o 100 tysięcy zlotych. 


Ustawy samorządowe przyjęte w Il. czytaniu! 


Warszawa. (Telef. wł) W piątek zostały 
ukończone obrady komisji administracyjnej 
nad 

astawami samorządowemi, 


; rząd 


W ten sposób załatwiono tę ważną sprawę 
w II czytaniu, 

Wobec realnych wyników pracy 
zmienił stanowisko, będzie z 


komisji, 
komisją 


Przeprowadzono dyskusję nad ordynacją współpracował i w dalszych obradach. które 


wyborczą do rad miejskich, oraz w najważ- 
niejszej kwestji, jak ma się głosować, 
+ Wniosek posła Kozłowskiego o podzielenie 


odbędą się po Bożem Narodzeniu, weźmie 


udział. 


Przypuszczają, że w kwietniu lub maju 


miast na okręgi uchwalone odrzucić głosami | nastąpią wybory do ciał samozządowych już 


mutiejszości, lewicy 


i radnych m. Warszawy.| na podstawie nowej ustawy. 


Dziś zjazd | „Wielkiej Polski“. 


Warszawa, „Telef. wl). D 
tzynają się w Poznaniu w „Bazarze* „obrady 
tworzącej się organizacji „Wielkiej Polski* 
Dmowskiego, Biorą w nich udział przedstawi: 
ciele ziemiaństwa i przemysłu. Program akcji 
przedstawi Dmowski, 


ORGANIZACJA I KŁÓTNIE KONSERWATY- 
STÓW. 


Wargzawa. (Telef. wl). W kołach ziemiań- 
skich toczy się ożywiona akcja organizacyjna 
Przybiera ona dwojakie formy: „Związku Za 
chowawczej pracy państwowej” (wileńskiego 
stronnictwa żubrów, 
Piłsudskiemu) i „Prawicy Narodowej”, 


bezwzględnie oddanego p 
czyli 


Dziś w sobotę za- | krakowskich konserwatystów. 


W Warszawie 
akcję na rzecz „Związku Zach. Pracy* prowa- 
dzą ks, Zdz. Lubomirski i p. WŁ Glinka, W Po- 
znaniu odbyło się organizacyjne zebranie 
„Związku Pracy Zachowawczej*. w  którem 
wzięło udział 50 ziemian. Prezesem wybrano p. 
Zygm, Czarneckiego. Natomiast założoną świe- 
żo w Łodzi „Prawica Narodowa“ popadła 
w wielkie trudności. Część  „prawicoweów* 
z przemysłowcem Poznańskim i p. Landsber- 
siem na czele, opowiada się za majściśłejszą 
współpracą z rządem, reszta zaś przeciw, Po- 
dobno zanosi się na ostre przeciwstawienie tych 
dwóch „programów. 


Nowy. pro; 'ekt ustawy prasowej. 


Warszawa. (Telef. wł), „Głos Prawdy” 


a więć organ rządowy, przynosi bardzo cieka: | Dekret prasowy będzie 


wą wiidorność w związku z opracowywaniem 
nowego dekretu prasowego, Wiadomość jest 
o tyle ciekawa, że poprzedni dekret i jego losy 
s jószcze Arciąż nieznane. 


‘Otos Prawdy“ pisze: , „Dowiadujemy Sie. 


„łdo podpisu Prezydentowi Rzeczypospolitej. 
uwzględniał projekt 
ustawy dziennikarskiej, opracowany przez 


Związek, Syndykatów dziennikarzy i zawierać 
będzie obowiązki i prawa dziennikarza. Nowy 
dekret wprowadza jurysdykcję sądów, a nie 
właz administracyjnych w przestępstwach 


że Rada prawnicza zajmuje się obecnie nowym prasowych, Jak nam wiadomo, dekret prasowy 
| projektem ustawy prasowej, Po wydaniu opinii z 4 listopada został wniesiony do Sejmu tylko 
| Rada prawnicza projekt ten prześle Radzie mi. | w tym celu, aby do czasu wy "lania nowego nie 
nistrów, która ze swej strony na jódnem z naj-| powstała luka“. 

bliższych nosiedzeń go zaaprohuje i przedstawi 


ini : 
ominac e. 

Warszawa. (Telef, tył.) Mianowańy naczel- 
nikiem wydziału narodowościowego w minister- 
stwie spraw wewn. maj. Suchanek, został kie- 
rownikiem sekcji narodowo'ciowej w II, od- 
dziale sztabu generalnego. 

Warszawa, (Telef. wł.) Starostą “ Dóbro- 
milu został nominowany Henryk Assa rn, do- 
tychczasowy referent w starostwie * Prze 
myślu, 

1 PCE ERZE zw 


Największy wybór 


pbrazków na Kolendi 
u JÓZEFA ANGRABAJTISA 


w Krakowie. św. Tomasza L. 20. 
WŁ za 100 sztuk od zł, 1.20, 1.50, 1.80, 
, 220, 2.50, 3.—, 3,50, "Wa =, 

7 Ez wyżej. Próbek nie wysyłam, jedynie 
na koszt żądaiącego. 1476 


| dla niedokrmistuch 


Pomnik Reymonta. 


Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę zostanie 
odsłonięty jako w rocznicę Śmierci Reymonta 
pomnik ufundowany przez wdowę. 


Giąqły wzrost drożyzny. 


Warszawa. (AW) Na posiedzeniu komisji 
de badania kosztów utrzymania stwierdzono, 
że «oszta utrzymania wzrosły w ubiegłym mie- 
siącu w porównaniu do poprzedniego o 25%, 
na co wpłynęło głównie podrożenie środków 
żywności i opaławych. 


„Muśea Serie" 


Czerwone wino 


wszedzie do nańycia. 


Sr. Z, 


„GŁOS NARODU“, dnia 5 grudnia. 


0 czem piszą innić... W przewidywaniu najbliższej wojny. 


„Naprzód“ w skronie autonemaji Siąska. 


Demonstracje za zniesieniem automomji 
śląskiej uważa „Naprzód“ za agitację nie- 
rozsądną. 

„Łamanie przyrzeczeń nie nie pomoże 
Polsce ani w opinji ludności śląskiej, ani 
też zagranicą. Niemcy były skromniejsze 
w obietnicach przedplebiseytowych. Ale to, 
co przyrzekły — realizują powoli. lecz kon- 
sękwentnie. | idka 

Gorszy stan ubezpieczeń spolecznych 

w, Polsce. zarobki robotnicze o połowę niż- 
sze niż w Niemezech, przedłużenie dnia 
pracy na nolskim Górnym Śląsku do 9 i 10 
godzin -— oto były argumenty, które na- 
klaniały ludność polską na Górnym Śląsku 
do częściowego głosowania ua listy nie- 
mieckie przy ostatnich wyboracli komu- 
nalnych*. i 4. 
Była to niestety duża część. Źle czynią 
te pisma, które operują cyfrą 57 procent 
głosów polskich (do których zalicza się 
nawet głosy separatystów Kustosa i komu- 
nistów) i twierdzą, że odnieśliśmy zwycię* 
stwo. Trzeba powiedzieć społeczeństwu ca- 
łą prawdę nie po to, by szerzyć panikę, lecz 
aby leczyć zło. Trzeba sobie powiedzieć. że 
ponieśliśmy na Śląsk klęskę, Przecież już 
w roku 1922 padło na listy połskie 70 pro- 
cent głosów. A w ciągu ostatnich czterech 
lat napłynęło ńa Slask mnóstwo polskich 
urzędników. nauczycieli. kolejarzy, wyje- 
chało zaś mnóstwo Niemców. Na listy pol- 
skie powinno zatem paść 80 procent. 
_ - Wine klęski polskiej ponoszą ei, 0 roz- 
bijali front polski przez wysuwanie włas- 
nych list, na których stali ludzie nieznani, 
lub niemili ludności Śląskiej, ci eo z rado- 
ścią patrzyli, jak bojówki .sanacyjne* roze 
bijały wiec Pol Zjednoczenia. Stronnictw 
Chrześcijańskich w Katowicach. ci, eo nie 
mając odpowiednich kwalifikacyj zgodzili 
się zająć odpowiedzialne- stanowiska. Oni 
są winowajcami i nie oczyści ich żadne: 
oświadczenie, żadne nismo. chochy nawet: 
któregoś z wojewodów. 

A obowiązkiem patriotycznych pism jest. 
domagać się nadal mimo przeszkód : prze- 
śladowań. usunięcia ze Ślaska. szkodników 
i powierzenia akcji naprawy tym, któy 
Śląsk najlepiej znają. Wielkopolska miała 
przez parę Jat szeroką autonomię: był -osob 
sy minister dla. b; dzielnicy: pruskieję 
wszystkie najważniejsze stanowislka zajmó- 
wali ludzie doświadczeni, znający dobrze 
teren. przeważnie Wiełkopolanie. Dzieki te- 
mu Poznań jest dziś najbardziej polskim 
ze wszystkich wielkich miast. a żywioł nie- 


Ważność przysposobienia wojskowego, 


In dywidualizm żołnierza na wojnie. — Wartość 


Strzełea, — Czy potrzebne są manewry przyśpósoknienia wojsk.? -- „Żołnierz Wiełkopał,*. 


Troskę-i odpowiedzialność zz wyniki praty 
w ammji ponoszą wojskowi. Spałeczeństwo. je-- 
dmak powinno doceniać, jak ważną jest rzeczą 
przysposobienie wojskowe, gdyż obecnie nie 
armje składające się z wojska stojącego i pew- 
nych roczników rezerwy, walczą, lecz naród ca- 
iy. Im więcej znajduje się w nim jednostek 
umiejących przynajmniej obchodzić się z bro- 
nią i przejętych duchem- żołnierskim, tem- od- 
pomiejszym będzie on w spotkaniach 2 wro- 
-giem, >, 
Wojną w- "Transwalu 4960 «., równie jak 
w Marokka, wykazały wyższość uibylców jako 
celnych strzelców, w porównaniu 2 wojskami 
regulamemi, Pomims ciężkich i ręcznych kara 
bniów maszynowych, z których jednak -najnowe 
szegu typu Chatellerant doskonale działały, po- 
mime skutecaności armatki piechoty. 37 mm. 
używanej pojedynczo, a nie w baterjach, gra- 
natów V, B. i ręcznych, bardzo przydatnych, 
'pomosiły wojska francuskie dotkliwe straty 
przez doskonale wyszkolonych w strzelaniu 
Riffenów, odźmaczających się fanatyczną wa- 
lecznością, a przytem zimną krwią, wzorowe 
wyzyskiwaniem osłon tamtejszego, bardzo tru- 
dnego terenu i dyscypliną ogniową. Każdy Ma. 
rakkańczyk . był swoim własnym kierownikiem 
ognia. Do tej doskonałości powinniśmy i my 


doprowadzić. Wobec takiego przeciwnika, 
francuski grenadjer i woltyżer przestali być 


li tylko eskortą broni samoczynnej, na eo ich 
regulamin piechoty skazywał, a więc indywi- 
dualizm żonierzy w drużynie uwydałniał się 
wybitnie. r ; 

Widzieliśmy w wojnie bolszewickiej, że te 
pułki, Które się składały z ludzi gruntownie 
wyszkolonych w strzelaniu, spełniały w podzi- 
wu godny sposób swój obowiązek, a więc prze- 
dewszystkiem: „poznańskie i większość  legjo- 
nowych. | wt 

Pantufiunt mantes nascitur ridiculus- 
tius. Pomimo najnowszych wynalazków w dzie- 
azinie broni palnej i chemicznej, pomimo postę- 
pów techniki, samodzielny bojownik i pewny 
strzelec zawsze zachowa swą wysoką wartość. 
Dlatego. to przysposobienie wojskowe w ostat- 
nich czasach, celowo reorganizowane, spocżzy* 
wające w rękach formacyj bojowych, położy 
niezawodnie główny nacisk na gruntowne wy- 
szkolenie Poszczególtego Strzelca i tyraljera, 
ia, w miarę postępów w drużynie, a najwyżej 
.w plutonie. Non multum sed beng! 

- Generał" Brissaud.Dosmailet w swej pracy 
„liArmóe minima“, odnoszącej się: do jedna- 
recznej służby w szeregach, mówiąc o tem, jak 
wielkiśgo znaczenia nabrało obecnie przyspo- 
sobienie wojskowe. . zaznacza, że najważniej- 


szem jest fachowe kierownictwo i uzdolniony 
adpawiedni personal instrukterski.  Zwłaszeza 
wyszkolenie elementarne musi być sumiennz 
i kończyć się poważnym egzaminem, 

Aby stosownie de wielostronnych wyma- 
sań dzisiejszego boju należycie wyszkolić po- 
szczególnego żolmierza, jako strzeića-tyraljera, 


'umiejącego. obsługiwać ręczny karabin maszy- 


nowy, obchodzić się z granatem ręcznym i ma: 
ską, a walczyć na bagnety. należy poświęcić 


-tyłe-pracy-i lekeyj, iż nie wiem, skąd się g9 


O a a ne ŘŘŮŮŮ 


bierze na manewry - przysposobienia --wojskOWO» 
go; 6 których słyszeliśmy z różnych stron. Za- 
łożenie, dla przeprowadzenia ataku trzema 
kompanjam: na miasto, trzymane jedną, nie 
może mieć cech  prawdopodobieństwa, tem 
mniej szybko odniesione zwyeięstwo. Podczas 
tego rodzaju manewrów dwustronnych żołnierz 
niczego się nie nauczy, przeciwnie, nabierze 
fałszywego wyobrażenia o dzisiejszym boju. 
Manewry dwustronne. to tylko egzamin dla 
dowódców wyższych. 

Mówiąc o _ przysposobieniu | wojskowem, 
wspomnieć musimy o znakomicie zapowiadają- 
cym się tygodniku „Żołnierz Wielkopolski”, Po- 
cząwszy od roku 1922, była to raz na miesiąc 

wychodząca gazetka dla szeregowych DOK 
VII, obecnie jest te znacznie rozszerzony ty- 
godnik nietylko dła oficerów i żołnierzy, lecz 
i dla przysposobienia wojskowego. Pismo to nie 
drukuję artykułów mających jakikolwiek zwią- 
zek z polityką. Zajmuje się za to duchem woj- 
ska, jego organizacja, wyszkoleniem, uabroje- 
mem i zaopatrzeniem, omanviając sprawy te 
w sposób nawet dla inteligentuego szeregowca 
przystępny. Redaguje je oficer oświatowy, Por. 
Ciepelowski. Dowódcą okręgu korpuśnego, gen. 
Hauser, zaopatrzył pierwszy numer, który wy- 
szedł 7 z. m, w cieplym tonie trzymane słowo 
wsłępńe. Były. komendant Wyższej Szkoły 
wojenmej. gen. Serda Teodorski, dostarezył 
„Przeglądu wojsk. pism zagranicznych”, Obok 
inaych, dobrze napisanych artykułów, Jak 
„Przysposobienie wojskowe a Związek "Podofi- 
eerów Rezerwy”, „Odprawa pracowników har- 
cerskich*, wyróżnia się praca M. N.: „Jak 
szkołć bojowo małe zespoły piechoty? 

Numer jest bogato ilustrowany i starannie 
wydamy. „Żołnierz , Wielkopolski., mie będąć 
przezńaczóny li tylko dla DOK VÝ, czyni za- 
dość brakowi przez to, że zajmuje się sprawa- 
mii pizyspośnbienia wojskowego, eałej. Rzeczy- 
pospolitej. - : p 

Fraca przysposobienia wojskowego i rzetel- 
ne wysiłki wojska, nie wystarczą do osiągnięcia 
pożądanego celu, póki przez ustawę szkolenie 
to nie stanie się obowiazkowe, Miles. 


mieski został wyparty. Gdvbv bylo inaczej, | oz ZE EZ Z OOOO, 


gdyby tam wówczas działały jakięś „eu. 
downe dzieci* z pod Gdowa, obdarzone do- 
promi chęciami. ale niezbędne doświadcze- 
nie i wyrobienie zastępujące kultem „Dziad- 
za, wynik byłby zapewne o wiele gorszy. 
Może taki. jak na Gómym Śląsku. 


Nieudzłe „chłopskis pogotowie“ p. Sta- 
pińskiego. 


W „Przyjacielu Ludu“ opisuje p. Sta- 
piński, jak to wykonywano „rozkaz“ Za- 
rząd” Stronnictwa Chłopskiego w sprawie 
manifestacji przeciw Piastoweom w Krako- 
wie. Dowiadujemy się, że 7-miu posłów 
urządziło zebrania w 12 gminach. Ale brak 
szasu nie pozwolił na przeprowadzenie 
„mobilizacji w dalszych okręgach. Wogólę, 
zoez była zakrojona na wielką skale i nie- 


wątpliwie gdyby ta „mobilizacja“ sie nda- 


ła. doszłoby do krwawych walk. 

Na szczęście na miejsce manifestacji 
przybyio w oznaczonym terminie tylko stu 
kilkudziesięciu chłopów. P. Stapiński wi- 
dział oozywiście tysiące, Nie waha się 
twierdzić, iż 


„mimo że poranek był mroźny i wietrzny, |. 


p TJ, : 


pat polski już niejednokrotnie. nie miesza- 
jąc się do spraw party jnospolitycznych, za- 
bierał głoś w sprawie naszego życia Spo- 
łecznego i państwowego. Musiał przemówić 
i dziś, Kiedy © - "WYS 
„przybliźa się chwila groźniejsza bodaj od 
wszystkich, jakie. przeżywaliśmy, Oto 2y- 
wioły antykatolickie, zwalczające wiarę 6j- 
ców naszych i zatruwające umysły i serea 
ludu jadóm niewiary i demoralizacji, zdo- 
były niezmiernie wielkie wpływy w sferach 
władz publicznych”, 


„Kucjer-Póznański* podkreśla znaczenie 
enuncjacj. wyrażając przekonanie, że zas 
waży ona w sposób doniosły na szali na- 
szego życia publicznego. 

„To już nie polityczne czynniki, które 
` przestrzegają przed rozkładową robotą, 

a które się ćliętnie posądza o jednostron: 
ność. — to dostojnicy Kościoła, którzy 
uznali że milczeć nie mogą że muszą glos 
podnieść w obronie podstaw moralnych ua 
szego bytu narodowego i państwowego". 


-„ Uważni czytelnicy zauważyli niewątpli- 


w oznaczonym terminie, w niedzielę 28-go | wie, że pogląd Księży Biskupów na związek 
listopada o godzinie 9 stawiło się na. placu | między praworządnością a siłami komuniz- 
Szczepańskim trzy tysięce(1) chłopów (1), | Mu, jest naogół zgodny z - zapatrywaniami 
a później, w czasie pochodu na Wawel| wynowiadanemi na łamach ..Głosu Naro- 
wzrosła liczba uczestników do pięciu (N) | du“. Enuncjacja Episkopatu potwierdza też 


tysięcy”. 
To się nazywa miejctność liczenia! 


różne nasze obawy i przestrogi. 
Wobec tego twierdzenie, jakobv działal- 


Można tę arytmetyke porównać chyba tyl- | ność ..Głosu Narodu* była sprzeczną lub 
ko z metodami statystycznemi światowej | szkodliwą dla interesów i dążeń katolicy- 


prasy żydowskiej, w Której 


wiadomość | zmu polskiego. jest poprostu. Śmiesznem. 


o obcieciu brody jakiemuś starozakonnemu | Niezwykle ryzykownym jest też rzucany 
urastała powoli do sensacyjnego i szezegó-| niekiedy przez lekkomyślnveh zarzut, jako- 
łowego sprawozdania z: rzezi tysiecy nie-|bv metadv „Głosu Narodu* były niezgodne 
winnych starców, matek. dzieci ete. żydow- |7 -etyką katolicką". Trzeba” znać etyke ka- 


sich. 


tolickaąa; by móc'o niej sąd wydawać. Kata: 


Jeżeli wszędzie gromadzą się pod sztan- | |*5Zm to nie mdłr sentymentalizm. to nie 
€ J A i ET e . a JE : e 
darem pp. Bryla i Stapiúskiego takie ..wię- tolstojowskie «Nie sprzeciwiać sie, gh“. 


lotysięczne* tłumy. jakie widzieliśmy 

w Krakowie, to zaiste Stronnietwo Chłop= 

skie nigdy: nie będzie srożnem dla reak: 

GI | 

Znaczenie enunciacji Episkopatu pol. 
skiego. 


„Polak.Katolik* przypomina, że Enisko- 


Kościół chwytał sie nieraz bardza dstrych, 
brutalnych. rzecby można. środków w wal- 
ce ze złem. Etyka katolicka żąda stanow- 
Gzośćci. nienstopliwoścł | sutowwość! w obro- 
nie Koścłoła. 

Tych, co tego nie wiedzą. zaliczyć nas 
łeży do „ubogich duchem“, S. S. 


Sprawa | Unji. 


W „Śłowie* wiłeńskiem pojawił się artykul 
oceniający bardzo krytycznie rezultaty dotych- 
czasowej akcji Unji. 

„Akeja nśszych unitów nie obejmuje 

. bynajmniej rzeszy wyznawców nowych, lub 
. powrotu dawnych: a sięga tam, gdzie się- 
gać. niepotrzeba, a nawet jest wręcz szko- 
liwe: „nawraca“ ta akcja prawosławnych 
parochów, prawosławnych duchownych i to 

w dodatku mie młodszych, pełnych siły i 

wiary w głoszoną ideę, ale starych protoje~ 

rejów i proboszczów. Ta akcja „od góry 
ma swoje bardzo słabe strony: nasamprzód 
« pociąga oma. element bezideowy, bezwartó- 
i śgiówy, zawiedziony w swojej nadziej karje- 
ry i żądny jej w nowym Kościele. Nastop- 
nie stwarza cna dziwnych. zaiste pasterzy 
bez stada, prowodyrów bez zwolenników 

Po trzecie wreszcie pozornie rozbija ona jes 

ność Kościoła prawosławnego, a w gruncie 

rzeczy wzmacnią jego spoistość wewnętrz. 
na 

Natomiast żąda „Slowo“, by w swojej akcji 
Unja miała na względzie trudności narodowoś- 
ciowe, i liczyła się z tiemi, — by „stępiła ostrze 
antyprawosławne (!) swej akcji*, — wreszcie 
prowadziła swą akcję przez jednostki o „Ade- 
Qwć; wzniosłości”, - 

Krytyczne te uwagi zamieszczamy tylko 
z obowiązku dziennikarskiego,.bez uwag, jak- 
kelwiek już powyższe uwagi wskazują na zbyt 
Anocstronne ujęcie sprawy Unii. 


matka T 


Rozmowa „niepolityczna” polityków 
Z powodu świeżych ataków chłopskiego 
trybuna chorwackiego, Radicza, na rząd bel- 


gradzki. ogłosił premjer Pasicz takie oświadcze- 


nie w rządowym organie „Politika™: 

. „Od przedwczoraj panuje w Belgradzie gę- 
sta mgła. W czasie mgły należy zachówać 
cstrożnaść i chodzić powoli, Dla ludzi zwłasz- 
cza, którzy już raz wpadli do dziury (przytyk 
do.Radicza, który swojego czasu był w więzie- 
nių), istnieje niebezpieczeństwo, by nie wpadli 
znów da dziury, których dzięki Bogu(!}, jest dość 
dużo w Belgradzie. Szczególnie krótkowzrocznym 
(Radicz ma nadzwyczajnie krótki wzrok) radzę 
zachować ostrożność”, 


| 


pe trzpiły nas niemal beg przerwy przez dw 
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List z Zakopanego. 


Wiatr kałny. — Troska o lasy tatrzańskiz. - 
Nadzieję ua śnieg, — Nieto o przygotowaniach 
sportowycję o ruchu przyjezdnych i o Życiu 
towarzyskiem, 
Nareszcie się uspokoiło, Wiatry halne, któ. 


tygodnie, przestały wyprawiać dzikie swe har- 
ce, ustępując miejsca ciszy, ozłoconej złoteni 
blaskami słonęcznemi w eoraz to krótsze duie 
ostatków jesieni i osrebrzonej seledynową po- 
światą księżycowych nocy. Naturalnie, że z ci 
szą przyszły i przymrozki, które cieszą streu 
zwolenników cudnej tatrzańskiej zimy. 

Wiatry poezyniły olbrzymie spustoszenia 
w lasach, Dziesiątki tysięcy pni gonnych świe!- 
ków, legło na posłaniu z mehów i borowiny. 
grożąc lasom tatrzańskim ponowną inwazja 
drobnego, a tak niebezpiecznego į wada, jakim 
jest kornik drukarz. Dobrze byłoby, aby rza 
nasz, a przedewszystkiem ministerstwo: rolni 
twa, juź. dziś o niebezpieczeństwie pomyślułu 
i nad lasami tatrzańskiemi baczną rozwinęło 
kontrolę, a równocześnie przyszło. tutejszym 
zarządom lasów z pomocą finalisową, gdyż 
przy obecnych stosunkach trudno im będzie 
podołać obowiązkowi usunięcia natychmiasta- 
węgo olbrzymiej masy uszkodzonego drewna 
z lasów. -— Duże szkody wyrządziły wiatry 
i w samem Zakopanem. Niema niemal płotu. 
czy parkanu, dachu czy werandy, któreby Gd 
rozszalałych podmuchów „halniaka* mie ueier- 
piały. Niemało straty poniosły siecie telegra- 
ficzna, telefoniczna i elektryczna. Całe dziel- 
nice Zakopanego były przez krótszy lub dłuż- 
szy czas pozbawione to światła, -© telefonów. 
Dziś jest już wszystko w porządku, a o minio 
nej katastrofie świadczą jeszcze obalone wi: 
churą w ogrodach i przyłaskach drzewa. obła- 
mane konary i powywracane płoty. 

Panujące od paru dni przymrozki pozw”- 
lają przypuszczać, że zima już bliska, że lada 
dzień spadnie Śnieg, że ożywią się ulice gwa- 
rem zwolenników zimy, że pokażą się na nich 
szeregi zbrojnych w narty i kije narciarzy 
i narciarek. Ci ostatni są już rzeczywiście 
wielce za sniegiem stroskani, Opóźniająca się 
zimą może przynieść szkody narciarstwu, któ*e 
w roku bieżącym obiecuje sobie duże sukcesy. 
Rezultaty konkursów minionego roku pozwa- 
lają przypuszczać, że w roku bieżącym nar- 
eiarstwo polskie wysunie się na jedno z pierw- 
szych miejsc. 

Skoro poruszyłem tę sprawę, wspomnę nie- 
co o zamiarach naszego wojska, któro w roz- 
woju tego pięknego. sportwsna naszym Szcze- 
gólnie terenie niepoślednią odgrywa rolę. Otóż 
w roku bież, urządza wojskowość w Zakopa- 
nem trzy kursy narciarskie, z których pierw- 
szy rozpocznie się 8 stycznia 1927, Kursy te 
z polecenia ministerstwa spraw wojskowych 
organizuje D. O. K. V, a wykonawcą jest dy- 
wizja piechoty górskiej Ż1 w Bielsku przez 
Dtwo 3-go pułku Strzeleów Podhalańskich. 
Kierownikiem kursów będzie znany:i cenio- 
ny narciarz major Ziętkiewiez, Kursy znajdą 
pomieszczenie, jak co reku, w Jaszczurówce. 
a dzielić się będą na: I -— instruktorów, HI +- 
ochotników, IN — taktyczny górski dia obu 
dywizyj górskich. Oprócz tego cały oddział 
detaszowany 8 p. s. p. stałe na Kirach u wy- 
lotu doliny Kościeliskiej w barakach. wojsko- 
wych lokowany, uruchomiony zostaje na nar- 
tach. Wreszcie przy kursach stale ćwiczyć be- 
dzie pod. dowództwem nor. Kwaśnicy oddział 
zawodników. Liezyć on ma ezterech oficerów 
i około 25 najlepszych wejskowych narciarzy 


polskich, jak: Czech, Wagner Zydsi, Turek, 
Gąsienica, Klaper i £ p. Zawodnicy ci mają 
się przygotowywać de zawodów krajowych 


i międzynarodowych i dla ób'yłanią zawódni- 
kami innych konkursów. Wyjskowość urządza 
w roku bieżącym zawody © mistrżosiwo armji 
i o mistrzostwo D. 9. K. V -- nie jest poza 
tem wykluczone, że M, 8. ©. znajdzia środki 
na wysłanie ekspedycji do Szwajearji na mis 
dzynarodowe zawody wojskowe. Poz: tem za- 
wodniey ci wezmą udział w trójmeczu Polska. 
Czechosłowacja. Rumunja., * z : 

W bież: tygodniu: odbyło się pierwsze po 
siedzenie Rady przybocznej komisarza rządn 
dla: Zakopanego, Komisarz Starogolski wy!onii 
z tej Rady siedm komisyj. które me małą po- 
magać w gospodarce gminnej i klimatycznej. 

Poza tem w Zakopanem jeszcze ua ogól 
ruch słaby. Zaczyna się on jednak z dnia na 
dzień coraz bardziej ożywiać. Na gmsdzień za- 
powiedziane. są. dwie większe wyciecski. Jedna 
ż nich kilkudniową organizują warszawscy me 
dycy, a celem jej ma być zapoznanie się 
z urządzeniami tutejszych sanatoriów i zakla- 
dów leczniczych. Drugą organizuje inteligencja 
pracująca umysłowo, a jest ona przewidziana 
na okres parotygodniowy, Obie wycieczki maju 
liczyć po około 80 uczestników. 

Brak gości wpływa naturzlnio | na zanih 
życią towarzyskiego i kulturalnego — oetatni» 
jednak dnie wykazują już pewną mod tym 
względem poprawę, Stosunkowo dmto. jw' 
w tym roku. chorych. którzy lośują się w ax- 
natorjach: Dłuskich, Czerwonego K:xyła, Nsu- 
czycielskiem i t. d. — ci jednak z racji twag: 
stanu- zdrowia nie udzielają się j tei eaman 
nie wyływają na ożywienie życia towany. 
skiego. K. Kwaśniewuki. 


Nr. 281. 


Z Krzeszowic. 


Jak wygląda „oświatowa“ działalność 
socjalistów! 


Z Krzeszowie piszą nam: 

Bardzo ciekawe fakty z działalności socjali- 
stycznego T. U. R. w Krzeszowicach wyszły 
ostatnio ną jaw. 

Dotąd kierownicy T. U. R. przez 7 miesięcy 
bałamucili młodzież chłopsko-robotniczą, I to 
im się dotąd udawało., Teraz zaczyna się im 
niepowolzić. Pokazało się bowiem. że w T. U. 
R. było aż czterech kasjerów, którzy ściągali 
składki, a którzy w wiekszości wypadków nie 
wystawiali wcale kart kontrolnych. Gdy na 
zebraniu T. U. R. członkowie zażądal: sprawo- 
zaania kasowego, p. Pilch, prezes towarzystwa, 
prezes Kasy chorych i przewodniczący Pow. 
Komitetu P. P. S., zgromadzenie rozwiązał. 


Na tem tle krążą. różne pogłoski. I tak, wi- 
ceprezes Pow. Komitotu P. P. S., p. Wałek, 
opowiada, że p. Pilch — przyszedł do Krzeszo- 
wie dziadem. teraz zaś ma dużą willę, postawio- 
ną za pieniądze robotnicze, konia į kryczkę: 
mieszka w 6 pokojach, gdy przedtem żona za- 
rabiała u żydów! 


Wszystko to spowodowało, że młodzież ro- 
botnicza przeirzała na oczy, masowo zwraca 
legitymacje T. U. R i nie chce mieć nie wspól- 
nego z panami Pilchami, którzy szybko porośli 
w pierze, a teraz nie raczą się nawet odkłonić 
na ulicy. 

Drugim, który się do tego stanu rzeczy 
przyczynił. iest wspomniany p. Walek. Zakłada 
on w T. U. R. hajówki socjalistyczne i mło- 
dzież socialistyczna  paueza. jak się zarzuca 
przeciwnikowi politycznemu worki na głowę 
1 potam sie ich unieszkodliwia. Otwarcie w lo- 
kału T. U. R. woła że on powinien zostać rad- 
nym miasta z listy P. P. S.. gdyż jego kontr- 
dandydat z tej listy „ma żyłkę złodziejską”. 

Tak wygląda działalność 
T. U. R! Józe? Bok. 


Krzeszowice, listopad, 1926. 


„oświatowa 


„GLOS NARODU", dnia 5 grudnia. 
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Sad w Łucku żąda wydana komuni- 
stycznych posłów. 


Wobec faktu, że tocząca się we Włodzimie: 
rzu rozprawa przeciw komunistom wykazała. 
iż w spisku antypaństwowym brali wybitny 
udział posłowie komunistyczni Prystupa i Pasz 
czuk, wysłała prokuratorja łucka do Sejmu 
żądanie wydania tych dwóch posłów wladzom 
sądowym. 


Ks. Uraczewski otwołu'e. 


Ks. Czesław Oraczewski złożył w Kurji 
Metropolitalnej w Warszawie następujące 
oświadczenie na piśmie: 

„Oświadezam że jestem i pragnę pozostać 
wiernym synem Kościoła katolickiego. Prze- 
ciwko dogmatom i moralności chrześcijańskiej 
świadomie nie występowałem. W stosunku da 
Ojca św., mojego Ordywarjusza i wogóle 


łem z rajglębszą ezcią. Wystąpienie moje na 
tle doznanej krzywdy osobistej po zreflekto- 
waniu się uznaję za niewłaściwe, Tytuł mej 
prelekcji: „Dlaczego przestałem być księdzem” 
był użyty nie przezemnie, lecz przez organiza- 
torów odezytów bez mojej wiedzy, Pragnę ze 
zdwojoną gorliwością nadał pracować dad 
sprawy Kościoła katolickiego. -— Powyższe 
oświadczenie świadomie akceptuję dla oglo- 
szenia w pismach“, 

Oby to była ostatnia zmiana przekonań 
ks, Oraczewskiego. 
Bęzczelność, która chce apelować do 

Lgi Farodów. 


Glośną jest t. zw. sprawa trupów na uni- 
wersytecie wileńskim. Sprawa ta weszła obec- 
nie w grożne stadjum. gdyż żydzi nie, chcą 
dawać zwłok swoich wyznawców do prosekto- 


| chrześcijan. Na ostatnim wiecu żydowskim 
nawoływano do strajku, krzyczano i awantu- 
rowano się, wreszcie uchwalono wystosować 
memorjał do Ligi Narodów i prosić o moralne 
poparcie Uniwersytetów zagranicznych. 


Bezrobocie wzrosło w Polsce! 


iesort Państwowego Biura Pośrednictwa 
Pracy wykazał, że w ciągu ostatnich tygodni 
wzrosło bezrobocie o 8991 osób, a mianowicie 
w przemyśle metalurgicznym o 248, budowla- 
nym 601 osób. Najwięcej daje się ono odezuć 
w Łodzi j na Górnym Śląsku. 


POLSKA KRAJEM MŁODYCH EMERY- 
TÓW. Jak donosi „Rzeczpospolita“, w obec- 
nej chwili Polska posiada około $ tysiące eme- 
rytów w wieku od 28 de 35 lat. 

BANDYCI STRZELAJĄ DO KOMISARZA 
POLICJI W POCIĄGU. Niewykryci sprawcy 
dokonali napadu na pociąg przebiegający od- 
cinek Parafjanowo._Krolowszczyzna (w ziemi 
wileńskiej). Sprawcy oddali szereg strzałów 


wszystkich Biskupów katolickich zawsze by- |rjum, pragnąc odbywać sekcje na trupach karabinowych do wagonu, w którym jechał 


Wykręty uczonego”) 
LJ 

Bagatelizujący ton, jaki coraz częściej przy- 
bierają niektórzy starsi krytycy względem 
młodszych — bywa często maską pewności. 
wkładaną na zmieszane oblicze. Artykuł p. 
Sinki o odkrytych przeze mnie autografach 
Wyspiańskiego. jest przykładem takiej lekce- 
ważącej próżności. 

Nie jest prawdą. że — jak pisze p. Sinko a 
autografy, które opisałem, znajdowały się w nie 
dostępnych dla publiezności pakach, razem 
z bibljoteką poety, rzeczywiście w tej chwil 
niedostępna. Autografy te znajdują się — i 
znajdowały się — zupełnie „na wierzchu“ w ĵe- 
dnej z szaf w sali bińljotecznej Muzeum Nar 
w Sukiennicach, wraz z inneni po Wyspiań 
skim pamiątkami. Mieli do nich dostęp redak 
torowie „Albumu malarskiego“ Wyspiańskiego 
i jeszcze wcześniaj p. Henryk Cieśla ze Lwowa 
asystent $. p. prof Boloza Antoniewicza, piszą” 
cy monografię o Wyspiańskim-plastyku. Mogli 
byli z nich korzystać i redaktorowie wydania 
ubiorowego „Deel — gdyby nie ich — nie- 
usprawiedliwione niczem — niedbalstwo. 

Nieprawdą jest, jakoby dyr. Chmiel zamie 
cał: dopiero przy zestawieniu odmianek ręko 
'śmiennych „Wesela“ i studjum o „Hamlecie“ 
nrzejrzeć zbiory Muzeum Narodowegć. przy- 


%) Por. artykuł T. Sinki p. t. „Autograf 
Wyspiańskiego — znalazł się”, (Czas. Nr. 274 
„ dnia 28 listopada 1926), W artykule tym ust 
tuje prof. Sinko, komentator Wyspiańskiego 
zrzucić z siebie poważne zarzuty, stawiane mu 
przez książkę J. Diirra, odkrywcy nieznanego 
zntografu Wyspiańskiego w Krakowie. 


puszczając, że może znajdą się tam 
autografy. „Wesele“ według planu wydawnicze- 
go, zostało przeznaczone -— jak wiadomo (por. 
Dzieła”, tom IM. str. CXXX.) — do tomu 
tzwartego; otóż — jak pisał p. Sinko w „Oza: 
ie“ jeszeze dnia 14 lutego 1926 r.: „materjal 
na tom czwarty leży opracowany u Dra Chmie 
la, a nie zgłaszanie się wydawców po to (sie) 
opóźnia przygotowanie fragmentów rapsodów i 
dramatów“. Pan Chmiel przygotował więc już 
dawno wydanie „Wesela“ do druku, nie zna- 
işe zupełnie autografów w Muz. Nar., wśród 
których znajduje się niezmiernie cenny. (jedy: 
ny: wogóle. jaki się zachował) manuskrypt te 
atralny „We'ela*, Pan Chmiel. mimo że o ma 
nuskrypcie tym napisał juź przed laty roz- 
prawkę W. Feldman p. t. „Do historji „W-ese- 
ls“ Wyspiańskiepo* (w „Krytyce“, marzec 
1911), ciągle twierdzi: „Niema także tak zw. 
„kryptu“ teatralnego, 
na role" dla teatru krakowskiego do przedsta 
wienia“ (por. Chmiel: „Wspomnienia z przed 
25 lat“. Gazeta Literacka Nr. 4, z dnia 15 mar 
ca 1926), Można przypuszczać. jak wygląda to. 
najnowsze opracowanie „Wesela“! j 

Autografów Wyspiańskiego zhądałem, kilka. 
dziesiąt, nie jeden tylko autograf tak zw. „Ba- 
torego pod Pskowam*, jak możnaby sądzić z ty 
tułu artykułu p. Sinki: „Autograf Wyspiań 
skiego — znalazł się“. Wykazując nieznajo- 
mość tylu autografów, wyraziłem przypuszcze- 
nie. żę. być może, istnieją inne jeszcze auto 
grafy utworów już oałoszonych w edycji zbio 
rawej „Dzieł, za któremi nie robiono jednak 
dosyć skrupulatnych poszukiwań — Co do wy- 
mienianej przez p. Sinkę „Warszawianki“, war- 
toby zbadać, — opierając się na zdaniu (nie- 
uwzględnionem przez p. Binke we „Wstepach”) 


jakieś | W. 


Feldmana "*): ...„Tekst „Warszawianki“, 
przedłożony teatrowi krakowskiemu pisany był 
prozą, a przeróbka zostąła dokonęna w ciągu 
dni kilkunastu“, — czy nie zachował się ten 
pierwotny rękopis? Znalazł. się już bardzo war- 
tościowy . egzemplarz wydania drugiego „War- 
szawianki', z własnoręcznemi uwagami poety, 
uwagami, rażyserskiemi i szkicami, sytuacyjne- 
mi, (opisany przez Dra Grycza w artykule: 
„W rocznicę. „Warszawianki“, Ilustr. Kur, 
Codz. dod. do Nru 53, 22 luty 1926) — p. Sin- 
ce nieznany, Jak takie poszukiwania należy 
przeprowadzać, mogliby się  redaktorawie 
„Dzieł* Wyspiańskiego dowiedzieć u znakomi- 
tego wydawcy Norwida — Zenona Przesmyc- 
kiego. 

Oprócz wytknięcia redaktorom wydania 
zbiorowego „Dzieł“ nieznajomości kilkudziesię- 
ciu autografów Wyspiańskiego, postawiłem sze- 


który przepisany był |reg innych zarzutów, Zarzuty te pomija p. Šin- 


ko milczeniem. Nie odpowiada na mój zarzut 
wprowadzenia przez niego do tekstów Wyspiań- 
skiego — eliaosu ortograficznego; nie wie, jak 
odeprzeć zarzut skierowany przeciwko dówol- 
nemu porządkowi, w jakim w wydaniu jego z0- 
stały ogłoszone utwory Wyspiańskiego. , Zataja 
fakt wydania „Not do Bolesława Śmiałego” na 
podstawie błędnego przedruku, bałamucąc czy- 
telników wysnutym z fantazji opisem auto- 
grafu. ; 

Wystaąpiłom przeciwko wprowadzeniu do 
tekstów Wyspiańskiego samowolnej interpunk- 
cji, żądając zachowania wszystkiego tego, co 
uwydatnia twórczą indywidualność poety. Na 
zarzut ten p. Sinko (wsławiony już bojami o 

**) „Współczesna literatura polska" wyd. 
VII-me. ste. 276. 


Sfr. 3. 


komendant wojewódzkiej policji śledczej nad- 
komisarz Janczewski, znany ludności jako po- 
strach bandytów. Kule na szczęście nie raniły 
nikogo. Władze zarządziły natychmiast «pościg 
bandytów. 

TRZY WYROKI ŚMIERCI ZA ZAMORDO- 
| WANIE POSTERUNKOWEGO. W Samborze 
zapadł wyrok śmierci na trzech sprawców 
morderstwa dokonanego na osobie policjanta, 
Józefa Cieślika. . Skazani zostali na śmierć: 
Franciszek Zieliński, Jan Schnitzler i Jan Pro- 
kop. 

- GROZNY BANDYTA SKAZANY NA 15 
LAT. W sądzie okr. w Toruniu zapadł wyrok 
przeciwko Vandycie Nowakowi, który w lutym 
b. r. strzelał w mieście, skutkiem czego wy- 
wiadowca policji Kosiński oraz trzy inne oso- 
by zostały ranne. Sąd skazał oskarżonego na 
15 lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw obywatelskich na 10 lat. 


Z całego świata. 


TO JUŻ DAWNO POWINNO BYĆ W TAK 
NOWOCZESNEJ ANSTYTUCJI, JAK LIGA 
NARODÓW. Jak donoszą z Genewy, przedło- 
żył Paweł Boncour Radzie Ligi wniosek, aby 
w Lidze urządzono stację radjo-telegraficzną. 
W ten sposób będzie mogła Liga Narodów 
wysyłać i o; zżymywać wiadomości, 

2 MILJONY DOLARÓW NAGRODY ZA 
MACIERZYŃSTWO. Miljoner kanadyjski, K. 
Millet, wyznaczył premję w sumie 2 miljonów 
dolarów dla kobiety z prowincji Ontario. która 
urodzi największą liczbę dzieci do r. 1935. 

TRUP CZŁONKA ZARZĄDU MIĘDZYNA- 
RODÓWKI NA SZYNACH. „Chicago Tribu- 
ne” donosi z Leningradu, że na torze kolejo- 
wym między Leningradem a Moskwą znale- 
ziono zamordowanego i ograbionego 'ezlonka 
komitetu wykonawczego Trzeciej Międzynarð~ 
dówiki, Tergijewa. 

'URNA Z POPIOŁAMI KRAŚSINA ZAMU- 
ROWANA ZOSTAŁA W MURZE NA KREM- 
LU w obecności przedstawicieli Związku 680- 
wieckich republik, delegacji komunistycznej 
międzynarońówki i członków korpusu dyploma- 
tycznego, w charakterze doyen reprezentant 
poselstwa niemieckiego. 

AUTOREM MANIFESTU BANKIERÓW, 
który wywołał takie poruszenie w kołach finan- 
sowych Europy jest Anglik, sir Charles Mallet. 

ŁUNATYCZKA NA DACHU POCIĄGU. 
Na dworzec w Hamburgu zajechał pociąg pos- 
pieszny z Frankfurtu nad Menem, wioząe na. 
dachu jednego z wagonów ‘młodą dziewczynę. 
Jak się okazało, była to lunatyczka, która 
w 6zasie snu opuściła wagon i weszła ną dach. 
Niemwykła pasażerka z podróży tej wyszla 
bez szwanku, 

Co PRZEPOWIADA ASTROLOG NIE- 
MIECKI NA ROK PRZYSZŁY? Astrolog nie- 
miecki, Radetzky, który przepowiedział podo- 
bno zgon prezydenta Eberta, oraz upadek 
i zgon Hugona Stinnesa, ogłosił swoje przepo- 
wiednie na rok 1927, który nazywa rokiem re- : 
wolucyjnym. Między: ihnemi przepowiada on 
zniesienie „kurytarza gdańskiego”, upadek 
bolszewizmu i faszyzmu, kilka zamachów na 
wybitnych budzi, oraz katastrofalne burze na 
wybrzeżach Anglji i Francji. 


przecinek) znajduje taką odpowiedź: Wyspiań- 
ski miał rzekomo zwrócić się kiedyś do zaufa- 
nego sobie dyr. A. Chmiela: „niech tam pan 
doda. troszkę tych przecinków i kropek, bo mię 
to nudzi“. Dla p. Sinki jest to zupełnie wystar- 
czającem udzieleniem pełnomocnictwa do po- 
stępowania z interpunkcją poety w najdowol- 
niejszy sposób. Należy się zastrzec przeciwko 
ciągłemu występowaniu pod pokrywką rekla- 
mowanej przyjaźni, która w taką kuratelę bie- 
rze teksty poety. 

Jak nalóży uszanować oryginalną inter- 
punkcję poety, tak samo konieczną jest rze- 
czą zachowanie oryginalnych właściwości ukła- 
du typograficznego jego utworów. Zdanie prze- 
sądzające p. Sinki. że się to nie da przeprowa. 
dzić, że zamiast książki dostal:byśmy tylko klos 
cêk, świadczy o sądzie, niezamąconym w tych 
sprawach znajomością rzeczy. Jeśli eo przypo: 
mina klocek. to — wskutek nieprzemyślanego 
wkładu: — jego: wydawnietwo. w którem. obok 
dwu chudyeh tomów noczątkowych. rozpycha 
się nienormalnie onuchły, wokabularz, przypo- 
minający —' tom trzeci. 

Podałem w swej rozprawce przykład, jak 
bardzo brakło redaktotom „Dzieł“ zmysłu wy- 
dawniczego. P. Sinko lekceważy tekst tak zw 
„Batorego pod Pskowem'*, ponieważ ten utwór 
należy do' młodzieńczych i mniej wartościo- 
wych. Jest zasadą wydawniczą, ażeby wszyst- 
kie toksty, których publikację postanowiono 
wydawać z równą starannością. 

P. Sinko odpowiadając na moje twierdzenie. 
że. wydawcy nie zaglądali do rękopisów zbyt 
nilnie, z czego jednak się szczycą — stanowezo 
wypiera się tej chelpliweści; ma rację! 


50 listopada. 1926. Jan Dürr. 
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39-a lista łańcucha prasowego Sprawa misyjna. 


: Chociażbyśmy się trøchę pocieszyć mogli, | cowników misyjnych chciałby nawrócić w krót- 


na fundusz propagandy „Głosu Narodu“. 


P, BRONISŁAW GODLEWSKI, em, urzęd. 
«kcyzy miejskiej w Krakowie, składa 3 zł. i za- 
„waszą do lańcucha prasowego pp. Paulinę God- 
bwską, Miechów: Janinę Wiśnicka, Miechów; 
Stefana Godlewskiego. własciciela dóbr Mar- 
chocice, powiat Miechów; prof, U. J. i senatora 
lr. Emila Godlewskiego, Kraków; Stanisława 
bębiekiego, prokuratora, Grodno; Sebastjana 
Rojka. pob. akcyzy miejsk., ul. Kopernika 1. i. 

KS. FRANCISZEK MIKLASIŃSKI z Kol- 
iumszowej, wezwany przez ks. prof, Michała 
Przywarę ze Starego Sącza, wpłaca 5 zł. i za- 
praszą do łańcucha: ks. Jana Weisłę, dziekana 
4 Witkowie; ks. Melchiora Zapałę, proboszcza 
4 Qzarnolasu; ks. Jana Wielgusa, proboszcza 
a Trzęsówki; ks. Jakóba Stosura, proboszcza 
z Brzeska i ks. Jana Cebulę, proboszcza z Goł- 
kowie. 

P. DUŻYKOWA składa 5 zł. i wzywa p. dr. 
Józefa Owsińskiego, fizyka miejskiego i p. Tœ 
imasza Będzikiewicza, Kraków, ul. Bracka. 

KS, J. GROS ze Sułkowice, sklada 5 zł. i za- 
prasza pp.: Jakóba Lewakowskiego, właśc. 
dóbr Izdebnik, Józefa Miśko, inspektora lasów 
w Izdebniku i Władysława Bednarowięcza, dy- 
rektora „Spółki kowalskiej" w Sułkowicach. 

P. WOJCIECH SZEWCZYK ze Sławikowej. 
p Siedlee, wezwany przez p. Wawrzyńca Leś- 


niaka z Brzeżnicy i ks. kan. Władysława Men-| składa 5 zł. i 


dralę, składa 6 zł. 
« KS. STEFAN MARZĘC wpłaca 5 zł, na 
fundusz prasowy i zaprasza do złożenia dawol- 
nej kwoty: ks. Wacława Bieleckiego, probósż- 
cza ze Skały; ks. Wojęgiecha Kożliekiego i ks. 
Józefa Sobczyńskiego, prefektów ze Sosnow- 
ca; p. dyr. Tadeusza Piecha z Naramy, poczta 
Michaławice; p. dyr. Antoniego Słowikowskie- 
40 z Damie, poczta Słomniki i p. Maksymiljana 
Jarzębińskiego, aptekarza z Michałowie. 

KS. PIOTR PIĘTA, Kosina, p. Rogóźno 5 zł, 


na przez p. generałowa Śchleifową, przesyła 
5 zł. na fundusz prasowy „Głosu Narodu*,. 
P. B. N. 5 2ł. 


# KS. W. KISIELEWICZ w Staromieściu, p. 


Rzeszów, 5 zł, 

KS. BERENT, Rudniki. 5 zh 

KS. KULIŃSKI, Kielce, 5 zł. 

KS. SMOŁA STANISŁAW w Padwi 5 zł. 

KS. JAN NOWAK, wikary w Michałzowi. 
cach, 10 zł. i wzywa pp.: dr. Długosza, lekarza; 
inż, Krajewskiego, posła Pojkisa, Lisowskiego, 
Witeckiego, kier. szk. p. Helenę Ciszewską — 
wszystkich w  Michaikowicach; ks. Wojtka 
w Mysłowicach, ks. Musialika i ks. Ligonia. 
Wielkie Piekary, 

KS. ANDRZEJ GOŁĄB, Czchów. 5 zł. 

KS. JAN BACH w Żegocinie 4 zł. 

KS. KUŻNIARSKI, Chmielów, 3 zł, 

KS, STANISŁAW BOCHENEK, Baranów ad 
Tarnobrzeg, 5 zł. 

KS. STANISŁ, KMIOTEK, Miżyniec, 5 zł. 

P. HYJEK STANISŁAW, Tarnobrzeg, 2 zł, 

KS. JAN CETNAROWICZ z Kraczkowy, p. 
Łańcut, 2 zł. 

P, MIECZYSŁAW SADOWSKI, Limanowa, 
wezwany przez p. Wintera, składa 2 zł, 

P. HENRYK ZAPORSKI, Miechów, Rynek, 
zaprasza ks. prałata Br. Piasec- 
kiego, dr. Jana Białego, dr. Stefana Lejmana, 
rejenta T. Baramieekiego i p. Tomasza Wis- 
nieckiego z Miechowa. 

P. HIPOLIT ZAJĄCZYŃSKI, Lwów. ul 
Grottgera, 2 zł, 

KS. JAKÓB STABRAWA, Szczurowi 5 zł, 

KS. STANISŁAW MAKOWSKI, Cięcina, p. 
Węgierska Górka, 4.50 zł. 

KS. JAN HEJNAR, Przeworsk, 5 zł, 

P. GABRYŚ JÓZEF, 2 zł, 

P. GAŁUSZKIEWICZ KAZIMIERZ 3 zł. 


| Z Rady 


miejskiej. 


Ciepła dyskusja. — Najwyższy czas na rozbudowę placów targowych! — Zaniedbanie Kle- 
parza. — Wnioski Ch. D. przeciw obciążeniu podatkowemu odrzucone. — Obojętność Rady 
w sprawach finansowych gminy, 


Mimo dotkliwego zimna, jakie na czwartko- 
wem posiedzeniu Rady miejskiej panowało- na 
nieogrzanej sali, przebieg obrad byt chwiłami 
dość gorący. Kwestja węglowa, którą poruszo: 
no najpierw w interpelacji, a następnie w dys 
kusji nad sprawozdaniem z działałności admini 
stracji targowej i miejskich zakładów aprowi- 
zacyjnych, stwierdziła, że miasto Kraków, jak- 
kofwiek posiada własne kopalnie, cierpi na brak 
węgla. Wprawdzie p. wiceprez. Wielgus staral 
się uspokoić obawy co do zaopatrzenia miasta 
w węgiel na przyszłość, ale sam chyba zdaje 
sobie sprawę z tego, że rachuby swoje opiera 
ną kruchych podstawach. O ile ukończony już 
prawie strajk górników angielskich nie spowo- 
duja dostatecznego zaopatrzenia w węgiel ryn- 
ków wewnętrznych, to musimy być przygoto- 
wani ną dalsze trudności apałowe. 

Ważna jest zapowiedź Magistratu, że w naj- 
niższej przyszłości przedłoży plan rozbudowy 
placów targowych, oraz budowy kał targowych. 
Sprawa ta już dawno domaga się załatwienia 
bo należy skończyć z dotychczasową bezpla- 
nowością, dzięki której ludność narażona jest 
na trudności w zakupnach, a co gorsza, mla- 
ste masze, a zwłaszcza niektóre z jego placów, 
stają się rozsaduikami wszelkiego rodzaju za- 
razków, bosna obecnych placach targowych 
brak wszelkiej hygjeny. Typowym przykładem 
niedbałości gminy o estetykę i zdrowotność 
miasta, to Rynek Kleparski, który odpowiednio 
urządzony i utrzymany. mógłby naprawdę z3- 
sługiwać na nazwę „florencji*, którą ongiś no. 
ił, To też bardzo słusznie domagał się p. rad. 
ca Drozdowski (Ch. D). by zajęto się uporząd. 
kowaniem Kleparza. przyczem wyraził zapa- 
tęywanic, ża na jednej z jego połaci należałoby 
nrządzić nowoczesne hale targowe.. Zgłoszoną 
przez p. Drofflowskiego rezolucję, Rada. miasta 
aohwalila. 

Poz. dyskusji uchwalono wniosek © podwyż- 
szaciu udziału gminy w Spółce mieszkaniowej 
da ajast o dalsze 50.000 zł, t. j. do ogólnej 
kwoty 100.000 zł. wniosek o zaciągnięcie po- 
yczki w wysokości 200 tysięcy zł. na budowę 
miejskich taraków i domów czynszowych. 
wniosek o gwarancji gminy za pożyczkę 50,000 
zl.. zaciągniętą przez Towarzystwo osiedli urzę: 


miojskiego domu przy uł. Słonecznej, Z okazji 
uchwalenia 84.000 zł. na utrzymanie klas VHI.. 
TX. i X. w niektórych szkołach powszechnye!: 
w Krakowie. poinformował p. wieeprez. Sehnel 


der, ża klasy takie istnieją przy 10 szkołach | 


a frekwencja uczniów i uczennie do tych klas 
uczęszczających, wynosi z górą. 800. 

Gerąca, a dlugą dyskusję na Radzie miej. 
«kiej wywałały przedłożenia w Sprawie nowych 
podatków przez gminę nakładanych, zwłas 
10% dodatku do naństwowego podatku od 


zeza iak dodatek gminny 


spadków i darowizn, oraz 50% dodatku do 
państwowego. podatku od nieruchomości. — 
Pierwszy z tych pódatków zestaje wprowadzo- 
ny jako nowy podatek gminny, drugi podatek 
jest pobierany już od 1 ilpca b, r. — Dodatek 
do państwowego podatku od spadku i darowizn 
przynięść ma kwotę okoła 34.000 zł. rocznie. 
W dyskusji nad wnioskiem dotyczącym tego 
nowego obciążenia zabrał głos. p. poseł Puchał. 
ka (Ch. D.), próponując zniżenie najwyższej 
kary z 345 zł, na 100 zł, oraz zgłaszając żąda: 
nie, by przy spłacie nowogo podatku, stosowa- 
ne hyły te same nigi, jakie przewidziane są 
w ustawie o państwowym podatku od spad 
ków i darowizn. P. senator Adelman (Ch. D) 
wyraziwszy wątpliwości, czy wprowadzenie no- 
wego obciążenia podatkowego przyniesie ocze 
kiwane korzyści, poparł wnioski p. Puchałki 
W głosowaniu proponowana zniżka kar upa. 
dia, natomiast przyjęto rezolucję w sprawie 
ulg w spłacie podatku. 

W debatach nad wnioskiem o dalszy pobór 
{poczynając od 1 stycznia 1927) 50% dodatku 
do państwowego podatku od nieruchomości, 
przemawiał p. radea Dr, Mussil (Ch. D), pro 
ponująe obniżenie tego podatku do 25%. — P. 
poseł Holeksa zainterpelował prezydjum ma- 
sta w sprawie przedłożenia budżetu, bo dopie- 
ro na tle preliminarzą budżetowego możnaby 
się rozjentować, czy konieczną jest rzeczą 
wprowadzanie nowych obciążeń podatkowych. 
P. senator Adelman słusznie podkreślił, że na 
kładamie dalszych ciężarów na nieruchomości 
doprowadzić musi do tego objawu, jaki tak 
często spotyka się, że słahsi finansowo właści- 
ciele realności muszą się ich wyzbywać, bo nie 
są w stanie podołać ciężarom. Ponadto nakła- 
danie dalszych opłat uniemożliwia remont do- 
mów i przyczynia się do zmniejszenia liczby 
mieszkań, w następstwie czego miasto musi bu 
dowa baraki i domy dla bezdomnych. P. poseł 
Puchałką przestrzega przed nadmiernem opo- 
datkowaniem nieruchomości, bo to w rezultacie 
odbija się na lokatorach, zmuszonych dó pokry- 
wania tych wydatków, jakie dawniej ponosił 
właściciel domu, y 

Zabierali ponadto głos w dyskusji pp. Ro- 


: a, )senzweię (P. P. S), Klimecki (N. P. R.) i d 
à k h dx wku do.senzweig (P. P. $.), Klimecki (N. P. R) r 
dmiczych, oraz wniosek o prawie przytyku do Lang (Ń. D), GEO OBRANE A Gać 


‘Sekcji skarbowej. Rządząca większość uchwali- 


ła też te wnioski, odrzucając poprawki pp. Mus- 
sila i Puchałki, dotyczące zniżki podatku gmin- 
nego od nieruchomości. 


Dodatek gminny do państwowego podatku j 
d obrotu w wysokości 25%, oraz od ceny |7A0U 
świadectw przemysłowych w wysokości 30%, | Tem. ; 
pozostawiono na r. 1927 bez zmiany. podobnie Krakowa przezywa kryzys. ; 
od państwowego podatku by nowa ordynacja wyborcza co rychlej przy- | 
szla, bo wtedy i krakowska Rada miejska sta 


Q 


gruntowego w wysokości 135%. 


że mimo tych ogromnych sum i tych lieznychjkim czasie świat cały. Przestrzega także ten- 
P, FRANCISZKA ŚMIECHOWSKA, wezwa- |PN:cowników, misje protestanckie nie mają 


powodzegia takiego, jakie mają misje katolie- 
kie z daleko mniejszymi na nie ofiarami, to jed. 
nak niebezpieczeństwa tego lekceważyć nie 
należy. Na dowód, że protestanckie misje nie 
mają takiego powodzenia, jak katolickie, przy- 
toczę dwa przyklady. W Kongo belgijskiem 
pracowali w równym okresie late katoliccy 
i protestanecy misjonarze. Misjonarze prote-, 
stanccy byli lepiej zaopatrywani w materjalną 
pomoc, niż katoliccy, personal misyjny jed- 
nych i drugich był prawie równy, a przecież 
w r. 1919 mieli protestanci 35.000 nawróco- 
nych, gdy tymczasem katolicy 813.000. Nie 
dopomógł zaś do szczęśliwych rezultatów ka- 
toliekim misjonarzem wcale rząd belgijski, bo 
właśnie katoliccy urzędnicy belgijscy w Kongo 
są w wolnomyślnem swojem przekonaniu ra- 
czej za tem, by protestanci nawracali tamtej- 
szych murzynów, aniżeli katoliey, „bo katoli- 
cyzm jest dla zmysłowego murzyna za twar- 
dy“, Tak samo nie cieszą się misjonarze pro- 
testanccy powodzeniem w Chinach, pomimo 
wydawanych łbrzymieh sum na tamtejsze 
swoje misje. W r. 1920 dały Stany Zjedno- 
czone na misje w Chinach 9,862.000 dolarów, 
a Aqglja 825.000 funt, szterlingów. W Chinach 
pracuje 3.441 pastorów protestanckich jako 
misjonarzy, a mają dotychczas w Chinach do- 
piero 536.000 nawróconych, gdy tymczasem ka- 
tolickich misjanarzy pracuje w Chinach 28.171, 
a rezultatem tej pracy jest 2.278.000 kato- 
lików. 

Nie bardzo bronić będzie protestantów, je- 
żeli przypomnimy, że „protestanci zaczęli swą 
pracę misyjną w Chinach dopiero w połowie 
wieku XIX., bo w owym czasie my katolicy 
nie mielismy w Chinach nawet pół miljona 
wyznawców, gdyż dopiero w r. 1889 osiągamy 
liczbę 542.600 katolików. Że protestantyzm 
powodzenia nie ma, wynika z tego, że prote- 
stantyzmowi brak siły wewnętrznej, brak po- 
! święcenia, brak przekonania do rzeczy, a prze- 
dewszystkiem brak jedności w nauczaniu. Pro- 
testantyzm jest rozbity na sekty, z których 
każda inaczej naucza, Do tych słabych stron 
omi sami się przyznają i nawołują, jak np. 
Wielki Kongres ich misyjny w Edinburgu 
w r. 1910, do zachowania jednakcwej przy- 
najmniej zewnętrznej strony nauczania. Brak 
tej jedmości, brak poświęcenia i przekonania 
do rzeczy wyrzuca protestanckim misjonarzom 
największy ich obecny -misjolog Warneck. To 
samo z naciskiem wyrzucał im delegat chiń- 
skich protestantów w ubiegłym roku, profesor 
Anderson, na konferencji w Sztockholmie, to 
samo pastor-misjonarz Kilpper w  tegoracz- 
nych numerach ich własnego czasopisma „Neue 
Allgemeine Missionsteifschrift*. Misjolog War- 
neck zwraca nadto uwagę, że nie wystarczą 
wielkie sumy pieniędzy i po amerykańsku re- 
Llamowana i gorączkowo uprawiana akcja, 
jaką uprawia Amerykanin Jolm Mott, który 
przez rzucenie wielkich sum pieniędzy i wy- 
słanie możliwie jak największej liczby pra 
| zm, r | PN W m 

Większość Rady miasta przyjęła też nowa 
taryfę opłat gminnych od podań, wnoszonych 
do Magistratu. Taryfa ta zbliżona jest do ta- 
ryły przewidzianej w nowej ustawie o opłatach 
stemplowych. P. poseł Puchałka domagał się. 
by podania o zezwolenie na prowadzenie przed- 
siąbiorstwa, wnoszone przez tych, którzy zatru- 
dniają do 5 pracowników najemnych (przewa- 
żna część rękodzielników), opłacano tylko po 
5 zł, zamiast po 10 zł. P. Rosenzweig żądał 
zmian w kilku innych punktach taryfy. Popraw- 
ki pp. Puchałki i Rosenzweiga będą głosowane 
na następnem posiedzeniu, ponieważ na posię- 
dzeniu czwartkowem -okazał się przy głosowas 
niu nad poprawkami brak quorum. 

Z okazji ostatniego posiedzenia Rady miej 
skiej nasuwa się kilka ogólnych uwag. Po 
pierwsze znamienny brak zainteresowania się 
wielu eżłonków Rady sprawamj, które SĄ na 
porządku dziennym. Wszak prawie każde po- 
siedzenie kończy się tem, że brak jest nawet 
40 radnych. wymaganych regulaminem Rady 
do powzięcia uchwał. Po drugie zastanawia ta 
obojętność wielu radnych, z jaka na każdem 
prawie posiedzeniu uchwalają nowe obciążenia 
podatkowe, oraz finansowe. Uchwala się nowa 
podatki i zobowiązania finamsowe bez Świado- 
mości. czy one są potrzebne i w jaki sposób 
odbiją się na mieszkańcach miasta. 'Prozydjum 


1 


sam uczony przed uprawianiem misyj na spo- 
sób bisnesu, Poza, gorliwością misyj protestane 
kich kryją się nadto cele gospodarcze, Chiny 
np, według wyrażenia się pewnego misjonarza. 
mają się stać przez misje rynkiem na zbyci: 
towaru amerykańskiego. Tę zaś wielkie ofiary. 
złożone przez protestantów na misje, są roz- 
trwaniane na wspaniałe jak pałace szkoły, na 
bagate i wygodne plebanję, na kształcenie sy- 
nów, posyłanie ich do szkół europejskich luv 
amerykańskich, na wdowy po misjonarzach, 
zostających w. kraju, na wyjazdy do uzdrojo- 
wisk, na bogate pensje i t. p., na co sami 
skarżą się protestanci, ? 

Tak więc mimo wielkiego nakładu, misje 
protestanckie powodzenia nie mają, któreby 
mieć mogły. Nie można jednak pozostawać bez 
obawy w stosunku do nich, bo nieszkodząe 
nam tyle tem, zabierają nam jednak szerokie 
tereny misyjne, które na zawsze mogą dla nas 
przepaść, Pozostanie więc ten misjonarz prote- 
stanóki zawsze jeszcze niebezpiecznym tywa- 
lem dla misyj katolickich. 

Qprócz tych wymienionych wrogów ma 
Kościół katolieki jeszcze jednego wrega na 
misjach, a tym jest nowożytne pogaństwo. 
wolnomyślność i ateizm, które młodzież po- 
gańska. ucząc się na wolnomyślnych uniwer- 
sytetach zachodu do swych krajów pozanosiła, 
a wclnemyśleę lub ateusza trudniej nawrócić. 
niż prawdziwego poganina. 

Taką więc jest, ta sprawa misyjna. któ- 
raśmy tu dzisiaj przedstawić mieli, Istnieje ona 
przedewszystkiem dla potrzeb Kościoła, a my 
jako wiemmi tego Kościoła, do celów jego do- 
pomóg winniśmy. Polska w akcji misyjnej do- 
tąd. mały brała udział, ale temu .nie jest winna. 
Zarzuty katolików Zachodu pod adresem Pol- 
ski, że mało na misje daje, nie są. słuszne, Prze 
wojną bowiem powstrzymywały -nas rządy za- 
botreów od udziału żywszego w tej sprawie, 
jak zabór rosyjski i po części zabór pruski, 
gdzie jednak pod zaborem pruskim polscy ka- 
tałiey razem z Niemeami na misje swe ofiary 
posyłali, a Polacy pod zaborem rosyjskim po- 
kryjomu tosamo czynili. Pod zaborem. austrjae- 
kim swobodnie uprawiano trzy stawarzysze- 
nia, jak Rozkrzewienie Wiary św., Dzieło św. 
Dziecięctwa i Sodalicję Klawerjańską, Po woj- 
nie, a wojny nasze skończyły się dopiero 
w r. 1920, niski stan gospodarczy i inne pilne 
potrzeby kraju nie pozwołiiy o tem Polsce my- 
śloć, Obęcnie już powoli do dzieła się zabiera 
i rokuje na przyszłość piękne owoce. Nic mó- 
wione tu nie o sprawie misyjnej naszego 
Wschodu, gdyż ta rzecz wymaga osobnego 
i dłuższego omówienia. Dziś przy zakolezeniu 
tylko Kilka słów. Katolik Polak musi w spra- 
wie misyjnej dzielić się na dwie strony. Po- 
słannietwem Polski jest nawrócie Wschód i do 
tej sprawy każdy Polak przyczynić się musi. 
Ten sam Polak nie może się usuwać od udziału 
we wspólnej akcji wszystkich państw katolie- 
kieh, od dzieła ogólnego całego katolicyzmu 
mającego na celu nawrócenie pogan, do której 
to akcji Namiestnicy Chrystusowi, a zwłaszcza 
ostatni Benedykt XV. i obecny Pius XL. na- 
wołują wszystkich katolików, nikogo od tego 
obowiązkn nie wyjmując. Uwalnianie ‘się od 
tej akcji wskazywałoby na brak chęci solida- 
ryzowania się z resztą katolików w sprawie 
nad wspólną potrzebą Kościoła. Jeżeli my na 
naszą misję Wschodu nakładu potrzebujemy, 
bądźmy przekonani. że jeżeli pójdziemy razem 
z resztą świata katolickiego, dopomagając mu 
w jogo wspólnej akcji, Rzym nam pomocy nie 
odmówi dla naszej misji. Dał tego bowiem do- 
wody już względem innych narodów, jak np. 
wzgłędem Niemeów, którym w r. 1922. kiedy 
oni wskutek upadku ich waluty prawie nie na 
wspólny skarb misyjny nie dali, wyagygnował 
im Rzym na ich misję wewnętrzną w diasporze. 
sporą zapomogę, Ale też ten naród na misje 
pogańskio jest nadzwyczajnie gorliwy i w ofia- 
rach na misje nawracania pogan stat przed 
wojną na trzeciem miejscu, obecnie zaś stal na 
drugiem miejscu. Dopomagajmy i my dzielnie 
do tej sprawy, a będa i nasze misje na Wscbo- 
dzie wspomagane. Sprawa ta misyjna, czy oma 
obchodzi nasz Wschód. czy misje pogański. 
powinna wejść w program naszych, usiłowań 
'ako katolików. U katolików na Zacnodzie na- 
leży sprawa misyjna do integralnych cześci ich 
pracy: katolickiej: niech tem będzie i u mas. 
Nie zacieśniajmy widnokręgu naszego religii- 
nego patrzenia do granie Rzeczypospolitej, kon- 


miasta, zapewniwszy sebie szabesgojowsko-ży- f tenci, żeśmy katolikami, że wszystkie środzi 
dowską większość, zalewa wprost Radę miej-;do zbawienia posiadamy, byłoby to jakiemć 
ską wnioskami, które w wykonaniu spadają |sobkostwem rcligijnem. Lecz pamiętajmy, że 
ciężarem na najszersze warstwy Społeczne, Z» j dalej za pami są jeszcze sehyzmatycy, jesutno 
większością krocza i socjaliści, którzy tak czę j dalej poganie i ci dalsi w większej jaszcz- 
sto lubią deklamować o obronie proletarjatu ; znajdują się potrzebie, niż sehlzmatycy, bo 
Rada miejska zamienią się powoli w jakąś in- j Boga wcale nie znają, Czy oni są żółe!, czy 


Najwyższy Czws 
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hie się zywem ciałem. 


stytneją. mającą pokryć absolutyzm prezydium. | czarni, ezy brunatni, przez tego samego Chry- 
last być ciałem nstawodawczem i kontrol. | stusa zostali oni przecież odkupieni. Jeże!: 
Widocznie parlamentaryzm i na terenie | tędy my środld de zbawienia już posiadamy. 


powinniśmy się postarać o te. aby i oni że 


mieli. To będzie spełnienien obowiązków ri- 
szych względem misyj. 


(Koniseh 
Ks. Hugo Król, C. M. 


Nr. 281. 
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Otwarcie Wystawy Drobiu. 


Dnia 5 b. m., t. j. w niedzielę o godz. 11 
rino nastąpi otwarcie Wystawy drobiu, golę- 
bi, królików etc. w. ujeżdźalni wojskowej przy 
ul. Zwierzynieckiej L 86. Otwarcia dokona mi- 
nister rolnictwa p. Niezabytowski, w towarzy- 
stwie reprezentantów władz państwowych i ko- 
imunalnych. W czasie otwarcia Wystawy unosić 
się będą nad Krakowem ae€roplany, zrzucając 
«olorowy deszcz zawiadomień o otwarciu Wy- 
stawy, nadto na miejscu Wystawy wypnuszczo- 
nyeh będzie tysiąc gołębi pocztowych, 

Prawdziwą sensacją na Wystawie będzie 
abeeność przy dziale owiec oryginalnego kob- 
ziarza z Podhale, Jana Mroza z Poronina, Kob- 
¿iaz ten przed iilku laty, kiedy aktualną była 
sprawa Spiża i Orawy, przez kilka tygodni 
przebywał w Puryżu, cjesżąc się nietylko po- 
wadzeniem u „staręgo. tygrysa“ Clemenceau 
i Wilsona, którym przygrywał na kobzie, ale 
iakże wśród szerokich ster mieszkańców Pary- 
ża. W czasie wystawy Jasiek Mróz będzie się 
popisywał grą na kobzie. 


Choroby zakaźne w Dębnikach. 


Onegdaj uonosihśmy, na podstawia urzęda- 
wych danych, źe największą liczbę zachorowań 
ns szkaslatynę z pośród szkół powszechnych 
w Krakowie, wykazuje szkoła im. Kazimierza 
Pułaskiego w Dębnikach. Rzecz niezrozumia 
ta — pisze nam jeden z obywateli dębnickich— 
ża budynek o w ałkich i czystych salach, dozo 
rowany ściśle ped względem higjenicznym tak 
przez lekarza, jak i dyrektora szkoły, jest sie- 
dHiskiemt różnych chorób. a ostatnio szkariaty: 
ny. 4 wicsną bież. raku grasował tam mumps, 
który mimo zabiegów lekarza szkolnego, Urę - 
czył młodzież wszystkich klas przez dłuższy 
czas, dopiero ferje wielkanocne i dezynfekcja. 
budynku położyło kres tej chorobie. 

Zagadka, się wyjaśni, gdy uwzględnimy, że 
w Dębnikach uczęszcza do szkoły przeważnie 
młodzież niezamożnych rodziców, którzy miesz. 
kają w szczupłych i wilgotnych mieszkaniach, 
nierzadko po 2 i więcej rodzin w jednej ubika. 
cji, i nie mają możności kąpania się przez całą 
jesień i zimę, Nie też dziwnego, żo taki stań 
rzeczy sjomyja 1ozwojowi wszelkich  chorót, 
któremi się zakażają dzieci na placach, ulicach, 
w kościele i w szkole, W budynku szkolnym 
jest obszerna łazienka, w której dzieci mogły- 
by się kąpać co tydzień. Niestety łazienka, jest 
zniszczona, ;, ape! ze sirony zarządu szkoły 1 
komitetu rodziciełskiego do wydziału szkolne- 
go i pezydjum Magistrątu o jej naprawę, po- 
zostaje od 2-ch lat bez rezultatu Í mimo, że 
w budżecie miasta na r. bieżący przeznaczono 
na ten cel pewną kwotę, nie w tym kierunku 
nie zrobiono. 

Przyłączając grainę Dębniki do m. Krako- 
wą, obiceywano jej złote góry, — dzisiaj robi 
się dla tej dzielnicy niewiele, a najlepszym do- 
wódem jest krukowanie wic tam, gdzieby się 
bez nich obeszło, zaś koło kościoła i szkoły, a 
wiee w miejscach najbardziej uczęszczanych 
przez dzieci, widnieją kałuże błota, które się 
przynosi na obuwiu do kościoła i do szkoły, 
rozsiowijąc w ten sposób zarazki różnych 
chorób. 


ae) wz 
Kraków, 4 grudnia. 
Św. Sabby ep. św, Krys 


Nioäziela 0: 
piny m, 
Niedziela D: Wschód słońca o gedz. 1.21 

zachód o 15.40. 

UROCZYSTE OTWARCIE III ZJAZDU 
ZWIĄZKU SODALICYJ MARJAŃSKICH aka- 
demżków odbędzie się w niedzielę 5 b. m 
o godz. 11 przed południem w sali Tow, Wzaj 
Ubezp. przy ul. Basztowej 8, — Dnia 8 b. m 
o godz. 11 przedpoł. nastąpi poświęcenie Domu 
Jodalicyj Marjańskich akademików Uniw. Jag 
przy uł, Kanoniczej 14, ery 

MIEJSKIE ZAKŁADY OPIEKUŃCZE — 
FRZEPEŁNIONE. W tych dniach przeprowie 
dził wieeprez. m. Dr Schneider z naczelnym 
lekarzem m. Dr Owsińskim, wizytację niej- 
skich zakładów opiekuńczych, a mianowicie: 
Domu starców przy ul. Lubicz, miejskich żłó»- 
ków przy ul. Koletek, ul. Podzameze i ul, Pol 
nej, tudzież schroniska dla bezdonntych męż 
czyzn i kobiet przy ul. Krakowskiej. We 
wszystkich tych zakładach znalazł „wprawdzie 
wiceprezydent porządek i Czystość, jedna R 
stwierdził ogronme przepeinienie. Konieczną 
jest rozbudowa. tych zakładów, względnie eal 
kowite przeniesienie ich za miasto do now, 
wystawić się mających celowych budynków 
co jost w zamierzeniach gminy, 

Sohota 4: Św. Barbary. , 

RADJOKLUB KRAKOWSKI SKARŻY 
GENERALNĄ DYREKCJĘ POCZT.  Nieure- 
gulowana fala radjostacji w Dębnikach uda- 
remnia, jak wiadomo. radjosłuchaczom krą- 
kowskim i okolicznym audycje programów 
stacyj zagranicznych i stacji warsząwskiej 
w godzinach, w których stacja dębnieka „gra“, 
czyli przez większą część dnia i nocy. Mimo 
licznych obietnie Generalna Dyrekcja Poczt 
w Warszawie ociąga się z konieczną reorzani- 


„GŁOS NARODU“, 


Krakowie? 


zacją tej fatalnej stacji, i jakkolwiek posiada 
nową dla niej aparaturę, nie czyni zarządzeń, 
któreby zapewniły prawidłowe funkcjonowanie 
stacji, Wobec tego Radjoklub krakowski po- 
stanowił wystąpić przeciw Generalnej Dyrek- 
cji Poczt ze skargą o zwrot już zapłaconych 
i płacić się mających kwot abonamentowych 
(3 zł. miesięcznie). 

WZROST DROŻYZNY W KRAKOWIE. 
Lokalna Komisja do badania cen artykułów 
pierwszej potrzeby przy województwie kra- 
kowskiam stwierdziła, że koszta utrzymania 
rodziny pracowiiczej wzrosły w listopadzie 
b. r., w porównaniu z październikiem, o 3.44%. 

50-LECIE PRACY ZAWODOWEJ. W pie- 
dzielę dnia 5 b. m, odbędzie się obchód jubi- 
leuzzowy ku uezczeniu 50-letniej pracy zawo- 
dowej Stanistawa Rojka, poborcy Administra- 
cji Akeyzy miejskiej w Krakowie. O godz. 10 
nabożeństwo w kościele św. Marka, o godz. 
14 składanie życzeń w sali Tetmajerowskiej 
w pałacu Spiskim. Cichemu pracownikowi 
chrześcijańskiemu, który szczodrą ręką wspie- 
ral Stowarzyszenia Katolickie, wyrażamy Szcze- 
te uznanie w rocznicę jubileuszu pracy zawo- 
dowej. \ 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono ną- 
<tępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—40 
gr niexbieranego '45--50 gr., śmietany słod- 
kiej 70—74 gr., śmietany kwaśnej 1,80—2,20 
zł. 1 kg. masła kuchennego 6.50—6.80 zł., sera 
krowiego 1.50-—1.60 zł, jaja za kepę 13.60— 
14 zł, za sztukę 24—25 gr., 1 kg. masła dese- 
rowego 7.80—-8 zł. Drób; kura. 5—7 zł, kaczka 
żywa 5—T zł, bita 4—6 zł, gęś żywa 8—12 zł. 
bita 7—10 zł, indyk 12—14 zł, indyczka 10— 
12 zł cające w. skórze 6—7 zł, bez skóry 3.50 
io 4.50 zł. Ryby: 1 kg. karpia 5 ŻłŁ. na częśa 
5805.00 zl, szczupaka 5—6 zł., lina 5 zł, 
brzan 5 zł, Świnki 4 zł, eyrty 4 zł, leszczy 
b zł Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 11-18 gm, 
buraków 18—16 gr., marchwi 15—17 gr., sele 


rów 25—353 gr. pietruszki 50—60 gr.. czosnku. 


1.20—1.60 żł., kapusta biała za sztukę 15—35 
gr. włoska 10—20 gr., karpiele 7—10 gr., ka- 
larepa 8—14 gr., włoszczyzna 1 kg. 40—50 gr.. 
saalta sztuka 15—25 gr, szpinak 1 kg, 65—70 
g. — Dowóz artykułów spożywczych średni. 
ceny utrzymane z wyjątkiem masła, które wy: 
kazuje teniiencję zwyżkową. «œ 

OSKALPOWANY CHŁOPIEC, W Borka 
Fałęckim wpadł pod wóz ciężarowy  7-letni 
Stanisław Roman, syn palacza z fąbryki sody. 
Chłopcu zdarły koła wozu niemal całą skórę 
na głowie, odsłaniając kości ezaszkowe. Ofiarę 
wypadku przewiózł łekarz Pogotowia do szpi- 
tala św. Łazarza, í 

POD KOŁA TRAMWAJU. Wczoraj na pl. 
Marjackim najechał tramwaj na Chaję Liwszyc, 
słuchączkę Uniw. Jag. i dotkliwie ją poranił 
Lekarz Pogotowia — poza ogólnemi óbrażenia- 
mi == stwierdził u ofiary wypadku złamanie 
obojczyka. 

OKRADZIONY SKLEP TYTONIOWY. W no- 
sy z 2 na 3 b. m. włamali śię  niewykryci 
sprawcy do sklepu w Rynku Podgórskim 1. 8. 
4% skradli znaczną ilość wyrobów tytoniowych 

ŁUP ZŁODZIEJSKI — NA CMENTARZU. 
Do urzędu śledczego W Krakowie zgłosił inż. 
Fried z Bochni. że w nocy z 1 na 2 b, m. wia- 
mamo się do jego mieszkamia i skradziono mu 
gąrderebę. oraz srebro stołowe wartości 1.500 
złotych. "Tej samej nocy skradziono na szkodę 
gimnazjum w Bochni narzędzia ślusarskie, Do- 
chodzenia policyjne ustaliły, że kradzieży do- 
puścił się Władysław Grzegow z Kielc, osob- 
aik z bogatą przeszłością kryminalną, znany 
„ównież na grungie krakowskim, Ukrywał 
skradzione rzeczy w grobowcu Górskich na 
amentarzu w Bochni, oraz w poczekalni na 
lwóreu krakowskim. Grzegorz jest. ścigany li- 
tami gońñezemi za postrzelenie funkcejonarju- 
szą policji w Kielcach. 

ZNOWU KRADZIEŻ Z WOZU KOLEJO 
WEGO. Według doniesfwia zarządu stacji ' 
| ejowej Kraków -Grzegórzki skradziono tam 
» nocy z I na-2 b. m. z zamkniętego wagonu 
ało 300 kg. cukru we «workach. 
W ze zad 
*RPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Akropolis“, 

Niedziela popoł.: „Caly dzicń bez kłam 
twa”, wieczór: „Akorpolisł. 


| REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOŚCI. 
Sobota: „Baron Kimmel“. 


Niedziela: po południn: Św. Mikołaj, „We 


<ele Lalki“; wieczór: „Baron Kimmel*. 
Poniedziałek: „Baron Kimmel“. 


REPERTUAR KONCERTOWY 

Sobota 4: „Zydówka* (opera w estradowem 
wykonaniu). 

Niedziela 5: „Aida“ ( opera w estradowem 
wykonaniu. ą 

—$B— 

WANDA: „Moralność ulicy“. 
REDUTA: „Grota śmierci“ i „Ridolini jako 
wożny teatralny“. 


ana m A A m ZW W OW O R a a R a. 


dnia 5' grudnia. 


UCIECHA: „Kurjer Carski“. 
SZTUKA: „Faust“. 
PROMIEŃ: „Upiór w Opęrze'. 
_ WARSZAWA: „Kurjer Carski". 
"NOWOŚCI: „Granica w płomieniach”. 


radży*. 
— oe 

Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę i dni następne „Akropolis“, któ- 
ry gromadzi stale liczne rzeszę wielbicieli pod- 
niosłej poezji i pierwszorzędnych wałorów tea- 
tralnych wawelskiej wizji Wyspiańskiego. 
Wszyscy wykonawcy 4 dyr. Nowakowskim 
i reż. Sosnowskim na czele są przedmiotem go- 
rących owacyj. Również licznym pokupem cie- 
szy się artystyezny program „Akropolis*, któ- 
ry zarówno dzięki swojej wykwintnej szacie ty- 
pograficznej, jak bogatej treści literackiej, jest 
cenną pamiątką dla uczestników tego przed- 
stawienia. 
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI Dziś, 
„w sobotą i jutro wieczorem arcywesóła operet= 
ka Kolla „Baron Kimmel, która na wczoraj- 
szej premjerze - doznała gorącego przyjęcia. 
W niedzielę po południu o godz. 3.80, po ce- 
nach popularnych „Święty Mikołaj na, weselu 
lalki“. Podawki dla grzecznych dzieci. Wo śro 
dę 8 b. m. po południu, po cenach popularnych 
melodyjna operetka  „Żolmierz Marysieńki" 
W przygotowaniu, jod reżyserją dyr. Pilarskfe- 
go, najnowsza operetka Benatzky'ego „Adien 
Mimi" z Elng Gistedt w roli tytułowej. 

„„ŻYDÓWKA* Z JANINĄ KGROLEWICZ 
WAYDOWĄ, znakomitą artystką, Marcelim So- 
wilskim, jednym z najświetaiejszych polskich 
tenorów i Aleksandrem Michałowskim, pierw- 
szym basistą opery warszawskiej, wykonaną 
będzie estradowo w Starym Teatrze dziś, t. j. 
w sobotę 4 b. m, pod artystycznem kierownie- 
twem p. Bolesława Wallek-Walewskiego. Ju- 
tro, t. j. w niędzielę, najpiękniejsza opera Ver- 
diego „Aida“. 
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| madonna 
MUZYKA KOŚCIELNA. 
PIEŚNI ADWENTOWE, kompozytorów 


XIX. wieku, wykona w drugą niedzielę Adwen- 
tu dnia 5 grudnia Tow. śpiewacze „Hasło”, 
a kościele QO.. Dominikanów, podezas optat- 
niej Mszy św. o godz. wpół do 12 przed po- 
łudniem.. 

W KOSCIELE MARJACKIM w czasie Mszy 
św. w niedzielę wykona Chór podoficerski 5 p- 
ra. a. pod kierunkiem prof. Fr. Koniora szereg 
pleśni w układzie dyrygenta i Tom. Flaszy, 
organy p. Konrad Konior, asystent U. J? — 
Ofiary zbierane będą na restaurację dachu na 
kościele. . - 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
w niedzielę dnia 5 b. m. o godz. 12 Chór od- 
śpiewa Pieśni Adwentowe. Przy organie Padre 
Bernardino Rizzi. 
W KOŚCIELE $W. PIOTRA w niedzielę 
dnia 5 b. m. podczas Mszy św. o godz. 12, p. E. 
Wiernikowa odśpiewa pieśni Hillera, Garcia 
Mancilla, Świerzyńskiego, przy ak. org. prof. 
LŁ  Marek-Onyszkiewiczowej. Skrzypce St. 
Krebs. ergany J. Piazza, 
W KOŚCIELE 00. KARMELITÓW NA 
PIASKU, w kaplicy M. B- Cudownej, w czasie 
Mszy św. o godz. 12-tej odśpiewa p. Mianowska 
pieśni religijne. Przy organach p. Bolesław Wa- 
lewski. Zbiórka na zakłady. sieroce, 
W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW NA WESO 
ŁEJ, w niedzielę dn. 5 b. m. w czasie Mszy $w 
o godz. 12, wykona pieśni religijne chór „Lut- 
nia* pod kierunkiem p. Kaliksta Koniora, 
W KOŚCIELE KSIĘŻY ZMARTWYCH 
WSTAŃCÓW, w czasie Mszy św., w niedzielę 
3 b. m. o godz. 11 przedpoł. orkiestra smycz. 
kowa 20 p. p. pod kier. p. maj. Śchreyera wy 
kona szereg utworów religijnych. 
„ŚWIĘTY MIKOLAJ“ W STOWARZYSZE- 
NIACH KRAKOWSKICH: 

Chrześcijańskie Związki zawodowe w Kra 
kowie urządzają obchód św. Mikołaja w uie 
dziele ania 5 b. m. dia dzieci członków. Rano 
0 godz. 3 Mszw św. na intencję Związków w ko- 
ciele św, Mikołaja. O godz. 10 przybędzie ćw 
Mikołaj do sali kino „Wanda“. gdzie nastąpi 
rozdanie pońarków. > 
„Św. Mikołaj «w Związku zawodowym 
chrześcijańskiej służby domowej. W. niedzielę 
dnia 5 *. m. odbedzie się w lokalu własnym 
Związku orgy uł. Kanoniczej L. 18 uroczysty 
Won": „ akazjł św. Mikołaja o godz. B pa paol 
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| Nekrologia. 


+4 Ludomir Benedyktowicz. 


Onegdaj zmarł we Lwowie jeden z nie- 
licznych już uczestników powstania stycznio- 
wego, a zarazem jeden z wybitnych naszych 
artystów malarzy: Ludomir 'Benedylstowicz. 
Wywożony w roku 1863 na Sybir, ńtracił obie 
ręce, blisko aż do łokcia. cięty szablą przez 
konwojującego go żandarma . rosyjskiego, 
w chwili, gdy Benedyktowicz wsparł obie ręce 
o wóz, chcące z niego na chwilę zeskoczyć. by 
biegiem rozgrzać zmarznięte nogi Powróciw- 
szy w parę lat później do ojczyzny kaleką, 


Bir. B 


nie porzuca myśli poświęcenia się ukochanemu 
malarstwa i maluje przy pomocy przyrządów, 
skonstruowanych wedle własnego pomysłu. 
Kształcił się w sztuce pod kierunkiem Gersona 
w Warszawie. następnie w Monachjom — 


BAGATELA: „Najukochańsza żona maha-|a w kóńcu w Krakowie pod kierunkiem Ma- 


tejki, Celował w pejzażu, a pojawienie się na 
wystawie każdego jego obrazu stanowiło zaw- 
sze sensację, jako prawdziwe dzieło sztuki, 
stworzone nadto przez artystę pozbawionego 
rąk. Wszystkie jego obrazy znajdowały chet- 
nych nabywców i znajdują się przeważnie 
w rękach polskich ziemian. Kilka z nich są 
ozdobą naszego Muzeum Narodowego. 

Š. p. Benedyktowicz był też autorem kilku 
rozpraw literackich 1 utworów poetycznych, 
jak: „Zaklęte jezioro”, „W górę serca i czoła”. 
„Na odlocie“, rapsod „Bolesław Chrobry“ 
i wiele innyeh. 

Urodził się Benedyktowiez w rokn 1844 
we wsi szlacheckiej Świtary w pow, siedlec- 
kim. Po skończeniu gimnazjum realnego 
w Warszawie wsłąpił do Instytutu leśnietwa 
w Broku i jako student U roku zgłosił się dn 
oddziału ` powstańczego generała Ciehorskiego 
i brał udział w bitwach: Czyżew, Mężenin. 
Ostrowie, Feliksów. aż ranny dostał się fr 
niewoli. ` ; 

Ożeniony był ś. p. Benedyktowicz z panna 
Marją Skalską. córka Andrzeja i Marji ze Sko- 
róbohaczów. z którą miał trzech synów i trzy 


| córki, W roku 1912 przeniósł się na stałe do 


Lwowa. gdzie stał się wkrótce jedną z naipo- 
nularniejszvch i najsympatyczniejszych postaci, 
W roku 1919 mianowany członkiem Komisji 
Kwal'fikaqyjnej, maiącej stwiemzić udział we. 
teranów w powstaniu i ustalić ich prawa do po- 
bierania stałej pensji i do stopnia oficerskiego. 
W tym też roku mianowany został podporucz- 
nikjem z powstania 1868 roku i mianowany 
kawalerem orderu Virtuti Militari, 

Cześć jego pamięci! 

$. P. ANIELA Z RYCHLICKICH KRAMA. 
RZYŃSKA, wdowa po doktorze, zmarła w dn. 
2 grudnia 1926 r. w Krakowie. $. p. Kramarzyń- 
ska, cótka urzędnika z czasów wolnego m. Kra- 
kowa, pochodziła zo staromieszezańskicj i oby- 
watelskiej rodziny. Mąż Jej $. p. Dr. Karol 
Kramarzyński, lekarz į zasłużony obywatel na- 
szego miasta, znanym był zo swej działalności 
społecznej i humanitarnej wśród szerokich 
warstw społeczeństwa. Cios, jaki spotkał $, P. 
Anielę Kramąrzyńską, przez zgon mężu, przed 
laty , kilkunastn, nie przerwał bynajmniej 
Jej cichej a ofiarnej pracy społecznej, której 
poświęcała wolne od zajęć chwile, bądź to jako 
Członkini Związku Niewiast Katolickich, badź 
też jako czynna pracowniczka w komitetach 
dla niesienia pomocy ubogim į chorym. Gorąca 
patrjotka i opiekunka formacyj Legjonistów, 
w czasie wojny światowej odwiedzała szpitale. 
110546 rannym pomoc i słowa pociechy. Z po- 
stacią tą schodzi do grobu typ kobiety-patrjot- 
ki i wzorowej obywatelki. P. Drowi Adamowi 
Kramarzyńskiemu, Synowi ś. p. Zmayłej, sym- 
patykowi naszej idei, wyraża Wydawnictwo 
„Głosu Narodu“ serdeczne współczucie, 
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czekoladę wyborną mieczn 
WKWMMIAWALANOMNNNI OULU ataata nean 


poleca Fabryka 
A. Piasecki S.A. Kraków. 


z sali sądowe. 


Przyznał się, że jest komunsią, 

W sądzie wojskowym w Krakowie staucl 
wczoraj: Szaja Kinderman (lat 23) i Konstants 
Druchak (lat 22), szeregowcy 16 pp. z Tarno- 
wa, oskarżeni o zbrodnię zdrady głównej. Ot: 
winieni mieli rozrzucać w Tamowie podeza: 
slużby wojekówej odezwy o treści antypaństwo- 
wej, z których jedna dostała się w ręce wiade. 
Kinderman, który skończył niedawno edsiady- 
waniej kary 2-lelniego więzienia za zdradę głó- 
wna, przyznał się, że jest komunistą, jednak 
zaprzeczył, jakoby rozrzucał odezwy. Podejrz” 
nie o rozrzucanie ulotek komunistycznych. 
z których jeden egzemplarz znaleziono u Dru- 
chaka, padło na Kindermana ze względu na 
jego przeszlość polityczną. Rozprawa nie dv- 
wiodła ostatecznie winy oskarżonych, wobec 
czego trybunał uwolnił ich od winy i kary. 
Przewoduiczył pułk. Dr Bartik, oskarżał prok. 
maj, Żobracki, _ 


Akademik oskarżony o kradzież, 


Śledzówe sądowe przeciw studentowi Aks- 
demji górniczej, Tadeuszowi Nosalowi, któcy 
przed miesiącem skradł kasetky z 4.500 zł, na 
szkodę Stowarzyszenia słuchaczy, zostało 
ukończone. Nosal stanie przed sądem dnia 16 
b, m, oskarżony, prócz zbrodni kradzieży. 
o zbrodnię oszczerstwa, gdyż usiłował rzucić 
podejrzenie o kradzież pieniędzy na jednego 
z kolegów. 


$34 zatwierdził orzeczenie 


„GŁOS NARODU“; dnia 5 grudnia. 


województwa 


o administracyjnem skazaniu redaktora „Głosu Narodu*. 


Wobec licznie zebranej publiczności odbył 
się wczoraj w sądzie okręgowym w Krakowie, 
jako apvlacyjnyra, pierwszy w Polsce proces 
prasowy va skutek dekretu. Redaktor „Głosu 
Narodu”, p. Jan Matyasik, wystąpił z odwoła- 
niem od orzeczenia wojewody krakowskiego, 
zatwierlzającego konfiskatę numeru naszego 
pisma z- omówieniem wyborów . śląskich, 
i ukąranie redaktora grzywną 1000 zł., względ- 
nie 10 dni aresztu. 

W skład trybunalu, któremu przewodniczył 
+ 5. 6. Kraus, wchodzili s. s. o. Podobiński 
i Waga, Po otwarciu. przewodniczący S. 5. 0 
Kraus odczytał pismo konfiskacyjne wojewódz- 
iwa i wywód wojewody. Oba te pisma były od- 
czytane prędko i tak cicho, że na ławę sprawo- 
«dawców dochodziły tylko pojedyncze słowa, 
z których słuchacz mógł wywnioskować, że 
redaktor Matyasik rzucal.. kalumnje i Że sta- 
nowisko „Olosu Narodu“ po wypadkach majo- 
wych było... sprzeczne z etyką katolicką, 


MOWA ADWOKATA ZAKRZEWSKIEGO. 


Z kolei zabrał głos zastępca prawny red. 
Maiyasiua, adwokat Dr Zakrzewski, Uzasad-. 
niając wywody odwołania, omówił poszczegól- 
ne ustępy skonfiskowanego artykułu. Artykuł 
ten wyraża obawę z powodu zwycięstwa komu- 
nistów przy wyborach do warszawskiej Kasy 
Chorych. Jest prawdą, że zwycięstwo to komu- 
niści odmieśli, uzyskując przewagę, bo 60 proc. 
mandatów. Przyznają to i dzienniki rządowe. 
I „Głos Narodu* pisał g postępach komunizmu 
jeszcze na tydzień przed konfiskatą w artykule 
„Komuniści jako tertius gaudens“, a wówcza: 
przecież władze artykułu tego nie skonfisko- 
wały. Nie jest też „nieprawdziwą wiadomo- 
ścią” -. jak chce województwo — stwierdze- 
nie, iż wybory śląskie przyniosły sukces Niem- 
com. Jest to wyłącznie opinja autora, który 
konstatuje, że każdy mandat więcej zdobyty 
przez komunistów jest dla państwa niebezpiecz- 
nym Kroś inny może mieć inne zapatrywanie... 

Co się tyczy zarzutów postawionych woje- 
wodzie Śląskiemu, Grażytńskiemu, to czy można 
twierdzić logicznie, że krytyka jego postępowa- 
nia, względnie nieudolności, jest. „rozsiewaniem 
mieprawilziwych wiadomości?., Czy zarzut, że 
się nie zurjentował w sytuacji (wszak przy- 
szedł w ostatniej niemal chwili przed wybora- 
mi), jest „nieprawdziwą wiadomością?" Kryty- 
ką postępowania ludzi na odpowiedzialnych 
stanowiskach jest we wszystkich państwach 
kulturalnych i. konstytucyjnych uznaną i do- 
zwoloną. A czy można nazwać zniewagą 
stwierdzenie faktu, że „rozbicie stronnictw 
polskich jest dziełem p. Piłsudskiego”. Prze- 
cież zarówno p. Piłsudski, jak i rząd sam i pra- 
sa obozu rządowego chlubi, się tem, że partje 
i stronnictwa są rozbite i „unieszkodliwiane”. 


NA GRUNCIE PRAWA, 


Stańmy jednak — mówił Dr Zakrzewski — 
ma gruncie Ściśle prawmym, na gruncie ustaw 
powszechnych, które, w myśl dekretu, mają 
być podstawą orzeczenia sądu, Dekret woje- 
wództwa mie potrafił zacytować tak w uzasa- 
dnieniu, jak i w wywodach ani jednego para- 
grafu ustawy karnej, któryby mówił o karach 
za krytykę działalności organów publicznej 
władzy. Niema dziś podstawy prawnej do uka- 
ranja za wyrażanie własnej opinji o faktach 
Rząd może wydać i taki dekret, ale do tej pory 
go nie wydał. 


GDZIE JEST ETYKA? 


Jeżeli województwo w wywodzie swym, 
wyraża się z przekąsem o „Głosie Narodu”, 
„że dziennik ten rzekomo nie trzyma się etyki 
katolickiej" ~ to dobrze* byłoby, gdyby te 
osoby w województwie wniknęły głębiej w du. 
cha Kościula katolickiego a przekonałyby się 
wówtzas, że popieranie przez władze państwo- 
we sekty Hodura i pism szkalujących religję 
katolichą może nasumąć podejrzenia w spole- 
czeńztwie, że te władze nierównomiernie trak 
tułą poszczególne grupy wyznaniowe. spole. 
czeństwa, Wierzymy, że dziś, w okresie rugów 
na urzędach administracyjnych, wojewoda ła- 
two poszedł na konfiskatę pisma. ale miljony 
obywateli, którzy już utracili zaufanie do in- 
nych ezysmików, zwracają dziś oczy w stronę 
sądu, w. oczekiwaniu, że stąd przynajmniej 
<nodziewać się mogą niezależnej i sprawiedl- 
vei decyzji”. 

Z umanism podkreślić należy makomite 
Johokin ujęcie sprawy przez adwokata dra Za 
<rzewskisge w ciągu calej rozprawy. W swiet- 
„ych, rzeczowych wywodach zkijał punkt po 
sankuje orzeczenia wojewódzkiego, przeciwata 
siając ma nieubłaganie postulaty prawa i lo 


artykuł dekretu (mówiący o *rozszerzaniu fał. 
szywych wiadomości), jak to ustaliło orzecze- 
nie województwa, ale także pod art. 3-ci (o 
ujemnem wyrażaniu się o władzach rządowych). 
Zaprotestował przeciwko temu adw. Zakrzew- 
ski, zastrzegając się przeciw zmienianiu na roz- 
prawie orzeczenia I-szej instancji, Prokuratoro 
wi nie wolno tworzyć nowego przestępstwa. 


Mowa red. Matyasika. 


Po przemówieniu prokuratora Hubla i re- 
plice mec, Zakrzewskiego, zabrał głos redaktor 
Matyasik. 

Przemawia jako redaktor odpowiedzialny 
dziemnika i jako autor skonfiskowanego arty- 
kułu. Dwa momenty muszą muszą być uwzglę- 
dnione przy ocenie artykułu politycznego. Po 
pierwsze, jest artykuł wywodem politycznym, 
a więc nie oderwane zdanią mogą być brame 
pod uwagę — jak to czynią wojewoda i proku- 
rator -— ale każde zdanie mą swe znaczenie 
tylko łącznie z innemi zdaniami, 


POSTULAT PRAWOŚCI PUBLICYSTYCZNEJ 


Jak ten artykuł powstał? Jest dzień 15-go 
listopada; — do redakcji nadchodzą pierwsze 
wieści ze Śląska telefoniczne į ustne z opowia- 
dań naocznego świadka o przygnębiającem 
wrażeniu, jakie wybory wywarły wśród polonji 
katowic. W ciągu paru kwadransy ma być arty- 
sul o wyborach gotowy. Nie będzie to elabo- 
rat naukowy, ale zbiór doraźnych wrażeń i są- 
dów o sytuacji i tylko tem może być artykuł 
wstępny dziennika i mieczem więcej. Od autora 
wymagać trzeba jedynie dobrej woli, wiary, 
sumienności i przygotowania umysłowego — 
słowem tego, co nazwałbym postulatem prawo 
ści publicystycznej. I twierdzę, że skonfiskowa- 
ny artykuł odpowiada zupełnie temu postu- 
latowi, Jest napisany ze zdumiewającym dziś 
dlą mnie samego spokojem i umiarem. Wyrażam 
w nim obawę o następstwa, jakie wybory wywo- 
lać muszą zagranicą I skutki te widzimy już 
dziś. W Niemczech proklamowano z nietajoną 
radością zwycięstwo górnośląskie. Stresemann 
złożył ostatnio deklarację, że kwestję grani: 
wschodnich uważa za otwartą. Rząd polski za- 
powiada dzisiaj wystąpienie z notą protestują- 
cą" przeciw tym zakusom niemieckim właśnie 
przez wybory śląskie ożywionym, P. wojewoda 
Darowski utrzymuję mimoto, że wybory są na- 
szem zwycięstwem. Gdyby mi to powiedział 
dziennikarz nazwałbym go  bezczelnym 
kłamcą. Ale dziennikarz żaden tego nie powie, 
bo ma poczucie odpowiedzialności za własne 
słowa. ..Niemey szli solidarnie do wyborów. 
Wśród Połaków było rozbicie, do którego przy- 
czyniło się nowe stronnictwo „sanatorskie*, po- 
pierane przez wojewodę Grażyńskiego. ..Żąda- 
nie usunięcia wojewody Grażyńskiego przeszło 
przez całą prasę jako rzecz naturalna. Urzędnik 
musi bowiem odpowiadać za to, co dzieje się 
ua powierzonem mu terytorjum. Zawezwano 
przecież wojewodę bezpośrednio po wyborach 
do Warszawy dla wytłumaczenia się — praw- 
da, że odjechał z aprobatą, ale i w półoficjalnei 
prasie znalazły się ostre słowa nagany dla 
wojewody i w tej nawet prasie żądane 
jego ustąpienia. 

NE SUTOR ULTRA CREPIDAM... 

W wywodzie wojewódzkim, odczytanym tu 
przed chwilą, zarzuca p. wojewoda „Głosowi 
Narodowi“, że dziennik nie idzie po linji etyki 
katolickiej, zarzuca mi „rzucanie kalumaji*. 
Jestem zdumiony tą bezceremonjalnością, z ja- 
ką akt urzędowy został przez p. wojewodę 


puścić do odczytania takiego aktu. Czy p. Da- 
rowski ma mandat z Watykanu, by zabierać 
głos w sprawach etyki kat., przyczein z niewąt- 
pliwą dla siebie korzyścią mógłby pan woje- 
woda przeczytać podane przez dzisiejszą prasę 
uchwały Episkopatu polskiego w Warszawie, 
piętnujące antykatolicką , kampanję oficjalnej 
prasy, Czy p. Darowski chce być wyższym au- 
torytetem w sprawie etyki katolickiej od Epi- 
skopatu?.., 

Orzeczenie województwa zarzuca mi, że 
w artykule szerzę niepokój.. Ależ ja chcę sze- 
rzyć niepokój, to jest moim celem i jest obo- 
wiązkiem polskiego publicysty nie pozwólić opi- 
nji publicznej przejść do porządku dziennego 
nad faktami, że komuniści, niemcy i inni wro. 
gowie państwowości polskiej odnoszą zwycię 
stwa wyborcze — ale ją niepokoić! 


CZY ISTNIEJE PRAWO KRYTYKI? 


Widzę z brzmienia wywodu województwa 
że tu już nie tyle idzie o artykuł, ile o zemstę 
polityczną na redaktorze „Głosu Narodu“. Je- 
żeli wywód obejmuje całą moją działalność pu- 
blicystyczną od wypadków majowych. —- to 
jest to dowodem, że wojewodzie nie na rękę 
jest moje opozycyjne wobec rządu stanowisko 
j za nie chce mię ukarać. Zdaję sobie sprawó; 
że obecnie w okresie rurów mależało mu na 
tem, by napisać do Warsza vy raport o repre 


"AZBSTĘFGTWO STWORZONE NA SALI 
ROZPRAW, 

Prokurator oskarżenie województwa niety! 

ko podtrzymał, alc zażądał podciągnięcia uwag 

o wojewnizi: "nskim nio tylko pod 2-g! 
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sformułowamy, Nie rozumię, jak sąd mógł do- 


sjach wobec „Głosu Narodu“, Trzeba jednak 
stwierdzić, że dziennikarz musi pisać albo zu 
rządem, albo przeciw rządowi. Jedna i druga 
działalność jest przez prawo chroniona. Ja 
rząd obecny zwalczam, ale go zwalezam w ra 
mach prawa. Tymczasem zarówno pismo woje- 
wody jak i mowa prokuratora opiera się. na 
założeniu, że krytyka rządu jest niedozwo.ona 
i budzenie nieufności do rządu winno być ka 
ranem. A przecież nie zniesiono jeszcze u nas 
Konstytucji, która wyraźnie przewiduje możli 
wość wyrażania rządowi nieufności w Sejmie i 
która pozwala na swobodę wyrażania prze 
konań w prasie. 

Nie rozumiem, jak można moje twierdzenie 
iż premjer Piłsudski osłabił stronnictwa naro 
dowe — czego wynikiem, oczywiście przez nie: 
go niezamierzonym, jest zwycięstwo komuni 
stów i Niemców — uważać za.. zniewagę pre 
mjera! Przecież osłabienie stronnictw jest sys 
tomem obecnego rządu, systemem równie do- 
brym jak np. system pełnej demokracji parla 
mentarnej, którego ja jestem zwolennikiem. 
Przecież cała prasa rządowa codzien- 
nie ten system rządowy chwali. Jestem zdumio 
ny, że wojewoda Darowski widzi zniewagę p. 
Fiłsudskiego w spokojnem stwierdzeniu. że. |. 
Piłsudski osłabił stronnictwa, czem — mojem 
zdamiem — przyczynił się do zmniejszenia ich 
siły atrakcyjnej i klęski przy wyborach. Znie 
waga mogłaby być tylko wtedy, jak to wyka 
rał mec. Zakrzewski, gdybym zarzucił premje 
"owi przestępstwa, albo czyny nieobyczajne. 
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mogące go poniżyć w opinji publicznej. Tego 
ednak w artykule moim nie było. Walka ze 
stronnictwami nie jest czynem hańbiącym... 


TYLKO SPRAWIEDLIWOŚCI ŻĄDAMY 


Red. Matyasik zwrócił się wreszcie do Są 
du, by jako stróż prawa, wymierzył mu spra- 
wiedliwość, nie jako redaktorowi pisma, albo 
członkowi jakiegoś obozu, ale publicyście, speł- 
qiającemu swój ohowiązek. Mam — zakończył 
siwą obronę — po 15 maju swoje osobiste kon- 
to i proszę na nie wpisać wyrok. Walczę upar- 
cie o praworządność i mam ambicję działania 
wsze w ramach prawa. Nie mogę nie czuć 
wzykrości. gdy widzę. że moja kampanja, spo- 
ykająca się. ze zrozumiałymi zresztą atakami 
rzeciwników, a często i z nielojalnością i bra. 
<iem poparcia przyjaciół, spotyka się ze stro- 
ly władzy z cyniczną odpowiedzią w formie 
"agańca. Jestem teraz dość bezbronnym i dość 
amotnym. by żądać od Was. Sędziowie, spra- 
viedliwości i nie więcej. 

Po mowie red. Matyasika Trybunał udał się 
1a naradę i po godzinie ogłoszony został wy- 
rok, utrzymujący w mocy orzeczenie wojewódz- 
'we co do winy i kary z zasądzeniem na kosz- 
ta procesu. Konfiskata zostaje utrzymana, 


Przewodniczący sędzia Kraus oświadczył 
orzytem, że rząd miał prawo wydać rozporzą. 
dzenie prasowe, by wystąpić przeciw prasłe, 
zwalczającej go „z całą zawziętością”, 

Zatwierdzając orzeczenie województwa we 
wszystkich czterech punktach. zmienił Trybunał 
w punkcie 2 i 38-cim kwalifikację czynu. wsta. 
viaiąc zamiast art. 2 Dekretu (szerzenie nie- 
nrawdziwych wiadomości) artykuł 3-ci (znie 
wama rządu i władz). 

Dosłowny tekst wyroku z motywami ogło- 
simy po jegą otrzymaniu dosłownie. 


Lycie $ospodarcz0-Spoleczne. 


Nowa organizacja monopolów. 


Nawiązując do podanej ostatnia wiadomo- | 


ści o nowych staiutach monopolów państwo- 
wych, podajemy dziś ogólna zarysy reorgani- 
zacji tych przędsiębiorstw państwowych, jaką 
wprowadzają te statuty: 

Zasadniczym celem, do którego dążą nowe 
przepisy, to utrzymanie stałego i ścisłego kon- 
taktu między ministerstwem skarbu, jako pel- 
niącym funkcje naczelnej władzy państwowej 
obu monopolów. a ich dyrekcjami. Zakres dzia- 
łania dyrektorów określony odnośnemi rozpo- 
rządzemiami mie uległ zmianie, podobnie, jak 
nie ułegły zasadniczej zmianie kompetencje 
ministerstwa skarbu. 

Co do monopolu spirytusowego minister- 
stwo skarbu wydaje zezwolenia na wyrób 
i oczyszczania spirytusu, zwalnia od wywozu 
nadwyżkę spirytusu po pokryciu zapotrzebo- 
wania, M. S. zezwala na przywóz z zagranicy 
wyrobów spirytusowych i napojów, opracowuje 
przepisy o sposobie wykonywania kontroli nad 
przemysłem wódezanym, określa zawartość al- 
koholu w wyrobach wódezanych. wydaje 
wszelkie przepisy i zarządzenia związane 
z urządzeniem technicznem zakładów przemy- 
słowych, zwiazanych z przemysłem spirytuso: 
wym. z urządzeniem zakłaćów sprzedaży i wy- 
szynku napojów alkoholowych. 

Odnośnie do monopolu tytoniowego mini- 
aterstwo skarbu zatwierdza wszelkie wnioski 
dyrektora tego tnonopolu co do wysokości po- 
datku kohsumeyjnego od wyrobów tytonio- 
wych, ustala warunki udzielania koncesji na 
plantacje tytoniowe, ustala ceny sprzedaży 
wyrobów tytoniowych i prowizji dla sprzedaw- 
ców. oraz wszelkie wnioski. dotyczące ególne- 
go planu eksploatacji monopolu tytoniowego. 
jego fabryk i zakładów. jak również planu 
finansoweso. bilansu, obrachunku zysków 
i strat Ministerstwo skarbu wydaja zezwole- 
nia na wytwarzanie, nabywanie, przywóz z za- 
granicy Í sprzedaż artykułów. służacych do pa- 
lenia, wydnie zarządzenia w sprawie zwaleza- 
nia przemytnictwa rozstrzyga zażalenia prze- 
ciw zarzadzeniom władz j urzędów skarbo- 
wych. dotyczacych udzielania koncesvi na hnr- 
townie, przywóz z zagranicy i sprzedaż artv- 
Lułów. słnżaeych do nalenia. wydaie zarzą- 
Azenia w sprawie zwalezania przamvtn'etwa. 
rozstrzyga zażalenia przeciw zawaądzeniom 
władz i urzędów skarbowych. dotyczących 
udzielenia koncesyj na hurtowną i detaliczną 
sptzednż wyrohów tytoniowych. 

Jako orwany kontrolnigre i działajace z va- 
mienia ministra skarbu stwarza nowy statut 
Knmisie Rewizyfne. na których czele stofn. 
mianowani przez ministra skarbn przewodni- 
czący. hędący urzednikami skarbu Przewońni- 
tzący ci są w równej mierze z dvrektoram) 
manorcetów adpowiedzialni za prawidłowe tun. 
keionowsnie monapolów w razie zaniedhania 
podjecia kroków. zmierzajacych do usuniecia 
stwierdzonych nieprawidłowości i nadużyć 
Członkowie komisyj rewizyjnych obowiązani 


są zachować tajemnicę co do interesów mono 
nolów. Komisje rewizyjne mają prajęp w każ: 
dym czasie dokonywać rewizji, żądać od dy* 
rekegi wszelkich wyjaśnień. mają prawo wgl 
du w księgi, dokumenty, korespondencję 
if w cala gospodarkę zakładów monapolowych. 
| Przewodniczący komisji sklada miesięczne 
sprawozdania minitsrowi skarbu tak z czyn* 
ności komisji, jak i postępu prac w monopolu. 
W razie stwierdzonyćh nadużyć komisja ma 
prawo wydawać zarządzenia dorażne, zmierza: 
jące de zapobieżenia stratom skarbu państwa 
io tręści tych zarządzeń komunikuje ministro- 
wi skarbu i dyrektorowi odnośnego mon© 
polu. 

Wszelkie władze i urzędy skarbowe obo- 
wiązane są współdziałać z dyrekcjami mono 
polów. 

Nowe statuty organizacyjne wchodzą w ŻY” 
cie z dniem ogłoszenia. 


Lekka zwyżka dolara. 


Zainteresowanie akcjami znowu osłabło, C0 
uwidoczniło się w zmniejszonym ruchu. Tent- 
dencja na ogół utrzymana. z wyjątkiem Sierszv 
górniczej, której kurs obniżył się. 

Natomiast pogiełdzie wykazuje w sfogut* 
ku do dnia wezorajszego większe ożywienie. 

Płacono: Rank Przemysłowy 14 gr, Tobam 
24 gr, Zieleniewski 12.50 zł. Górka 18.20 zł: 
Siersza górnicza 13,25 zł. Krakus 22 gr, Chy* 
bie 4.70.1.4.75 zł Bank Polski 8050 zł, @mie 
lów 26 gr. Pożyczka konwersyjna 47 zł, Loko” 
motywy 2.03 zł, Nitraty 12 gr, Gazy Zachod- 
nie 135 zł. Cegielski 13.25—13,30 zł. 4 

Dolar lekko zwyżkowy w związku z silnie} 
szym popytem, a ze zmniejszoną podażą. — 
Zwyżka odnosi się jednak tylko do dolara 
efektywnego, gdyż kurs dewizy pozostał bez 
zmiany. 

W Krakowie kalkulował się: dolar na 8-7 
9.01 zł. w Warszawie w prywatnych obrotach 
R.987—8903% zł Z innych walut frank fran- 
euski znowu zwyżkowy, a kurs jego wynosił 
34.,65-— 34.70. 

ZY WEZ 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Słabe dowozy, 

Kraków. 3 srudnia 1926 Pszenica dworski 
52 R0 B850 zł czerwona i żółta dworska 
51.50—59 zł, targowa 4950 —5Ozł, wegierska 
56-—56 BO zł żyto dworskie krajowe 39—40 zł 
TM gat. 38—-39 zł targ 38 39 zł. owies dw. 
31--32 zł targ 20--30 zł. jeczmień na krupy 
33.50—34.50 zł. ziemniaki 850—950 zł. — 
Maka nszenna 45% krakowska 88-89 pezen- 
na 50% krak 87—-88 zł. grvsik. 45% 90—92, 
ciomna do pieczenia 64. 66 zł, kongr. 0000 


|R3—84 zł. grysik kongr. 85—87 zł, żytnia 


60% krak 61.50--.62 zł 65% pozu. 61 50—82. 
razowa pszenna 62__63. żytnia razowa 50-51. 
otręby żytnie i nszenne 26—27 zł. Tendencja 
ustalona, dowozy słabe. 


AX r. RAS 


„GLOS NARODU 


Po zamknięciu kroniki. 
Z ruchu Ch. D. 


Zebranie Chrześcijańskiej Demokraeji w Wie- 
liczcę urzadz Koło miejscowe Ch, D. w nie- 
dzielę dnia 5 grudnia o godz. 4 po południu. 


Radio, 


Sobota dnia å grudnia 1926. 


Bertin (483.9); 16.30 Koncert. — Lipsk 
1057.1): 1200 Koncert orkiestry, 13.00 Koncert, 
22.15 Muzyka do tańca, — Londyn (8614): 
16.00 Koncert, 19.00 Kwartet. 22.00 Popularne 
sonaty skrzypcowe, 23.15 Śpiew (balady), 
23.80 Muzyka do tańca. — Praga (248.9): 17.00 
Koncert popołudniowy, 18.30 Teatr marjone- 
tek, 2002 Wieczór kabaretowy, 17.15 Koncert 
Lopoludniowy. 21.00 Koncert orkiestrainy, — 
Warszawa (400): 17.00 Wychowanie fizyczne, 
17.80 Jazzband. 10.00 L. Dębicki: „Jan Ka- 
sprowicz*, 19.55 Dr Stępowski: Pugadanka 
radjowa. 20.80 Koncert popularny. — Wiedeń 
(517.23: 16.15 Koncert. 1945 Operetka „Hra- 
bia Luxemburg”. -= Zurych (500): 13.00 Kon- 
cert gramofonowy, 17.00 Koncert ustnych har- 
monijek, 1900 Dzwony kościołów zurychskieh, 
20.00 Konsert, hage, 


LISTY MATEJKI Z LAT 1863—1881, cbej- 
mujące najpiękniejszy okres życia i twórczości 
mistrza, wyjdą niebawem z pod prasy w dwu 
wydaniach: na zwykłym papierze bez ilustra- 
cji, oraz w. wydaniu zbytkownem, ilustrowa- 
nem, Nowe wydawnietwo o historycznej war- 
tości jest starannie objaśnione i noprzedzóne 
wstępem Macieja Szukiewicza, ozdobione por- 
tretam Matejki (pendzla J. Jabłońskiego) oraz 
reprodukceją autografu i oryginalnego rysunku 
mistrza, będącego komentarzem jednego z Ji- 
stów. Cena wydania zbytkawnega, które nie 
ukaże sie w obiegu księgarskim, wynosi 20 zi. 
a dla członków Towarzystw Bibljofilskich zrze- 
szenych w Radzie Bibljofilskiej 15 zł. Osoby 
pragnące nabyć to dzieło, winny się bezpośred= 
nio skomunikować z zarządem „Domu 
tuje" Kraków ul, Fłorjańska 41. 
REDEKER WEI E 


$odziekowanie. 


Wszystkime, klóczy oddali 
ostatnie przysłuśe 
Ś. p. Jdziemu 4XZacicomi 


m zmwiaszcza FS. MYŚRMUEEO- 
mi Diadejowi z Śroszewic 
i Ks, SGrobaoszczewi Boko- 
mi z Żembocina składają 
serfeczne „Bhg zapłać”. 

Stedzima. 


| ZARZĄD 


ŁAŻNI RZYMSKIEJ 
w Krakowie, ut. św. Sebastiana 9. — Telefon 24 — 16. 


Zawiadamia uprzejmie, że z dniem 6 grudnia 
b. r. mogą korzystać 


z ceny Zzniżkowej 
iak za kąpiel w wannie (II kl.) iak i również 
w łaźni parowej z wyjątkiem sohotv za oka- 
zaniem legitymacji: a) wojskowi 
Armii Boskie: w złutbie czynnej; 
b WP, Urzredm cy (cziki) Pañs-wowi. 
z ESR" L RANE SRE à ETN aA + 1) 


damskie od 125 zł. 
| p 
poleca ` 1499 


ra 
| Pończochy | 
Boñezoszki | 
dziecie ne od 1— zł 
Zofia Aqksakowa 
Kraków, ui. Wiślna 4. | 


M —>—— 


Ma” 


m O O WE ERIN WE EAT 


uł. św. Gertrudy 5. Tel. 2413 Kino „Wanda! 


z ostatniei chwili. 


* dnia 5. grudnia, 


Min. Zaleski konferuje z Briandem. 


Paryż. (PAT) We czwartek o godz. 6 .poycieti protokołu dyplomatycznego O godz. T-ej 


poludniu przybył tu minister Zaleski, powitany 


mińister Zaleski, w towarzystwie ambasadora 


na dworeu przez ambasadora Chłapowskiego, | Chłapowskiego, przyjęty został przez Brianda, 


|personal ambasady polskiej, oraz przedstawi- 


Łondyn. (PAT.) W dniu dzisiejszym podana 
zostało dp publieznej wiadomości sprawozdanie 
komisji do sprawy obrony państwa, powołanej 
przez Imperjum. Sprawozdanie to stwierdza, że 
| obrona Tmperjum. oparta jest. przedewszystkiem 

na sprawności sił zbrojnych Wielkiej Brytauji 
i daominjów i do przystosowanie tych sił do za- 
dania obrony.. Wyjątkowe polożenie geograficz- 
ne Imperjum sprawia, że stanowisko państwa 
brytyjskiego wobee kuvestji rozbrojenia musi 


Paryż. (AW) Prasa francuska: donosi zgd- 
| nie, że zamiar zainicjowania konferencji czte- 
jrech państw został ostatecznie zaniechany. 
Jedynie „Echo de Paris“ twierdzi, że dojście 
do skutku tej komferencji zależeć będzie od 
przebiegą sesji Ligi Narodów, Narada, którą 
obecnie w Paryżu odbywają kierujący mężo- 
wie stanu, jest rOdzajem poprzedniczki plang- 
wanej konferencji. 

„Echo de Paris“ uważa udzial Brianda w tej 


Kto bądz e następcą Krassina. 


Łondyun: (PAT) Wedle dowiesień „Daily 
Telegraph“, wymieniają obecnie jako zastępcę 
Krasina, Sokolnikowa albo Raskolnikowa. 


USUWANIE TROCKIEGO, 


Moskwa, (PAT.) Trocki został na swą prośbę 
zwolziany ze stanowiska przewodniczącego ko- 
misji gospodarczej, Na jego miejsce :zamiano- 
wany został zastępca przewodniczącego naj: 
wyższej rady gospodarczej Unji sowieckiej, Ru- 
chinowiez. 

mo a i 
KONKURS NA BUDOWĘ GMACHU LIGI 
-~ NARODÓW, 

Genewa. (PAT) W dniu dzisiejszym zebrała 
się w Genewie jury architektów, którego ząda- 
niem jest opracowanie programu i regulaminu 
międzynarodowego konkursu na projekt budo: 
wy gmachu obrad Zgromadzenia Ligi Naredów. 
Zebranie to zostało zwołane w związku z tele- 
gramem rządu włoskiego, który podkreśla zbyt- 
nią krótkość terminu wyznaczonego na przed- 
stawienie projektów i domaga Się jego prze- 
dłużenia. W związku z tym telegramem sekre- 
tarz generalny wniósł całą sprawę na porządek 
dzienny nadchodzącej sesji Rady Ligi. Z dri- 


PT O TY OE 


| ojej strony przewodniczący jury architektów 


zawiadomił sekretarjat generalny, że na skutek 
uwag przedstawionych przez rozmaite stowa- 


$i rzyszenia architektów z Anglji, Belgji, Freneji 


i Holandji, po porozumieniu się ż kolegami, 

uznał za konieczne zwołać jury dla omówienia 

całej sprawy. 

NiE BYŁO ZAMACHU NA JAPOŃSKIEGO 
NASTĘPCE TRONU. 

Londyn. (PAT) Wiadomość o rzekomym 
zumtachu ha księcia Hirohito, następcę tronu, 
jest pozbawiona podstaw. Źródłem tej wiado- 
mości był prawdopodobnie fakt, jaki miał miej- 
sce w ubiegły poniedziałek, kiedy nieznany 
osobnik tsiłował wręczyć regentowi petycję, 
dotyczącą rzekomych nadużyć w rządzie, Po” 
licją udaremniła te usiłowania, aresztując 
wspomnianego osobnika, zanim zdołał zbliżyć 


dj się do samochodu, w którym jechał książę. |uuzczumwam 


a 


Dziś wielka sensacja! 


TEN an ia 
| | Old 
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Botętny dramat — ilustrujący współczesną Će 


ność ulicy” 


«iizację wielkomiej- 


skiego „łycła'*. — W gł, rolach WERNER KAŁUŻ, aigorzata Kupfer, 
Jan Rieman, EV! EVA. 


Film żen to clou bieżącego sezonu! 


a 


Film ten to ciou bieżącego Sezonu! 


Początki seansów 6 godzinie 5, 7 i 9'1u w niedzielę © godzinie 3, 5, 7 ł 9. wnet i 
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_ Obrona Imperjum Brytyjski 


Nie będzie konferencji rzterech mocarstw? 


IEREZAEE 1-0 a 


być różne od stanowiska jednolitych pod 
wzgiędem budowy geograficznej państw kon- 
tynęttu europejskiego. Ustalając poglądy po- 
wyższe, przedstawicielę dominjów uznali za ko- 
nieczne, aby dowództwa naczelne pozostało 


w rękach Brytanji. Przedstawiciele dominjów | —— 


mznali również za właściwe, aby w wydatkach 
ogólnych na potrzeby, obrony uczestniczyły 
w odpowiedniej wysokości wszystkie domiuja, 


maa AŃ Ona 


konferencji za zupełny błąd polityczny, Zda- 
niem dziennika, te państwa. Które podpisały 
traktat locarneński, a więc: Polska, Belgja, 
Czechosłowacja, powinny uczestniczyć w tej 
konferencji, tem bardziej że zagadnienia roz- 
brojenia Niemiec ich samych interesują równie 
powążnie, jak Francję, Auglję, Włochy i Niem- 
cy. Zresztą Francja mogłąby w takim składzie 
konferencji uajprędzej przeforsować swe żąda- 
nia, 


iwtonniwyczonainiwć 


Cook w Rosji 

Londyn. (PAT) Sekretarz związku górni- 
ków Cook edjechał wczoraj wieczorem przez 
Berlin da Moskwy, ceiem wzięcia udziału w 
rozpoczynającym się w poniedziałek kongresie 
czerwonych związków zawodowych. 


nne MJ" 


> Traktat włosko-altańgki 


"Rzym. (PAT) . Agencja Stefani podajo do 
wiadomości, że poseł wioski w Albanji i albań- 
ski minister spraw eagranicznych podpisali 
w Tyranie traktat przyjaźni i bezpieczeństwa 
między Włochami a Albanją, w myśl którego 
Włochy i Albanja uznają. iż wszelkie próby 
taruszenia „status quo“ politycznego i praw- 
nego oras terytorjalnego Alhanji jest sprzeczne 
z ich obuetronnemi interesami politycznemi. 
Dalej pawiedziane jest, że obaj kontrahenci 
zobowiązują się do udzielania sobie wzajemnej 
pomocy, celem ochrony wzmiankowanych inte- 
ersów, oraz do niezawieranią z innemi pań- 
stwami sojuszów. |olitycznych. lub wojskowych, 
szkodliwych dla interesów drugiej strony. 

Belgrad. (PAT) Tutejsze dzienniki zaniena- 
kojone są traktatem włosko-albańskim i zazna- 
czają. Że traktat ten wpłynie bardzo niekorzyst: 
nie na stosunki między Jugosławią i Wio- 
chami, 

(JO 


Radicz mówi o jedności 8. H. S. 

Medjolan, (PAT. Tel, Comp.) Chorwacki 
przywódca, Radicz, oświadczył wobec kores- 
pondenta „Secolo”, że włoską polityka zagra- 
niczna myli się, jeżeli liczy na nłezgódę między 
Serkami a Chorwatami, W gruncie rzeczy nic- 
ma bardziej jednolitego narodu, jak naród 
Serbsko-słoweński. 


Ks. Stanisław Tobiasz 


wikarjusz z Jurkowa ad Tarnów 
przeżywszy lat 36 w tem 10 kapłaństwa, 
opatrzony SS. Sakramentami zagnął w Panu 
dola 3 grudnia 1926 roku w Męcinie. 
Wprowadzenie zwłok do kościoła paraljalnego 
w Męcinie nastapi w niedzielę dnia b b. m. 
o godz. 3-viej popołudniu, 
Pogrzeb odbędzie się w poniedzialek rano 
„Na smutny ten obrzęd zapraszają Przyjació - 
i Znajómych zmarłewo o == 


Str. T: 


Antypaństwowa agitacja hurtków. 


Wilno, (AW) Białoruska, włościańsko-robot- 
nieza Hromada stosuje obecnie nowe metody 
agitacji wywrotowej wśród wojska,  Stwier- 
dzono, że członkowie Hromady rozdają odezwy 
treści antypaństwowej żołnierzom przybywają: 
cym do rodzin na utlopy, 


— Aj) m 


Warszawa, (AW.. Rząd zamierzą jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia ogłosić 
przepisy wykonawcze do ustawy o reformie 
rolnej. 

——G00 "== 

Warszawa. (AW.). Odbyła się narada ban- 
kowa, zainicjowana przez ministerstwo skarbu. 
na której rozpatrywano sprawę kartelu ban- 
ków prywatnych, celem obniżenia stopy procen 
towej. Rząd proponuje, aby banki prywatne 
urormowaly stopę procentową o 1% wyżej od 
biernej stopy banków państwowych. Natomiast 
hanki prywatne propozycję tę odrzucają, żą- 
dając stopy procentowej © 2% wyższej, 


Dymis'a nowego dyrektorjatu 
kła petlzkiego! 
Kłajpeda. (PAT) W związku z uchwał: 
sejmu kłapedzkiego, wyrażającą votum nieuf- 
ności dla dyrektorjatu krajowego, prezydent 
Falk wręczył wczoraj swą dymisję pubernato- 
rowi Kłajpedy. . Gubernator przyjął dymisję 
i powierzył prezydentowi prowadzenie dalsze 
agend aż do czasu zamianowania nowego pre- 

zydenta. 


Litwa boi się przewrotu komunistycznego 


Ostre pogotowie. 


Warszawa. (AW) Jak nam donoszą, rząd 
litewski w Kownie zarządził ostre pogotowie 
w obawię przed zamieszkami z powodu rozwi- 
jarnej propagandy Komunistycznej, która zna- 
chodzi podatny grunt z pówadu niezadowole: 
nia ze stahu gospodarczego kraju, 


—— „de 


Walka z pornagrafją w Niemczech. 


Berlin, (PAT) Rokowania między frakcjami 
Reichstagu w sprawie ustawy cenzuralnej dla 
ochrony młodzieży przed literaturą hrukową 
i pornograficzna, zakończyły się wczoraj kom- 
pamisem, Ustawa w nowej redakcji przewiduje 
utworzenie większej ilości komisyj o charakte- 
rzę ogólno-państwowym, których skład będzie 
zależny od zgody poszczególnych rządów kra-- 
jowych. Wnioski przęd ustanowieniem komisyj 
wychodzić. mają ed rządu krajowego, a mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych Rzeszy oznacza 
siedzibę i zatwierdza skład personalny danej 
komisji. Naczelną instytucją do orzeczeń Ęomi- 
syjnych będzie najwyższa komisja cenzuralna 
Rzeszy z siedzibą w Lipsku. 


SZ 


Wynik wyborów duńskich. 


Kopenhaga, (PAT) W dniu wezorajszym 
odbyły się tu wybory, do Folkedingu. Mandaty 
były następujące: konserwatyści 30 (+ 3), m- 
dykali 16 (—.4), socjał-lomokraci 53 (— 2), 
lewica 46 (+ 2), partja slezwidzka 1, komuri- 
ści nieotrzymali żadnego mandatu. Wedle do- 
tychczasowego stanu wyników, w całym kraju 
oddano następujące głosy: związki prawicowe 
17.565 (w r. 1924 — 12.643), konserwatyści 
280.479 (142.955), radykali 150.916 (166.472). 
łowica 378.369 (862.682), soejal-damokracja 
497.471 (469:949), kómuniści 5.612 (6.219). par- 
tja Petersona 2.134, partja słezwidzka 10.478. 
n= 


ZAMIESZKI ANTYSEMICKIE W RUMŲNJI. 


Bukareszt. (PAT) Tel, Company donosi, że 
wczoraj przyszło w kilku miastach rumuńskich 
do zaburzeń antysemickich, w szczególności 
w Kiszyniewie, 


Od Administracji 
Celem uregulowania na- 
kladu, prosimy o najwcze- 


śniejsze nadesłanie pre- 
nnumeraty. 


Z WIEŻĄ 


wszędzie do nahyci: 


LODARNIIŚY! 


s! W KRAKOWIE. 


POD RĘKĄ 


miejcie zawsze 


i zkladasch eptecznych, 


pudełko 


kygienicznych 


PASTILLES 


JA | DA 
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"i EM . 

i 4 20 s 


W sprzedaży w aptekach 


Zabawki 


wybolze 


poleca najłeńszy Skład Za- 


bawek — Klinika pE: 
E (phit ZR 


pe: lendarze 1927: I 


| 
Raptularze 1.50, termi- 
narze sądowe lwow- 
skie 2. 0, tygodniowe 
120 portfelowe — 20, 
ścieńne -— „24, takież 
nsklejone —.80, bloki 
olbrzymie 2.50, średnie 
—,0. małe —.50, no- I 
tatkowe skórkowe 3 60, 
płócienne 1.50, 2 arenda 
kieszonkowa kórka 
3.50, piótno 1.40. Wy- 
bór kalendarzy lu- 
ksusowych, Dostarcza 
odwrotnie skład papie- 
ru i galanterji 


Z. ZIEMBICKI 
Kraków, Plac Marjacki 2, 


„GŁÓŚ NARODU". 


w wielkim] 4 apa 


Najtańsze 
||| źródło zakupu 
dia przyjezdnych. 

Wojciech 


LALATOWICI 


Kraków, Barbarska 4. 


poleca na, 
W. Mikołaja Í święta || G= 
Mydła toaletowe kra- 
jowe i zagraniczne 1 kę 
mydeł toaletowych zł5, 
Periumy. wody koloń- 


skie. pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wło- 


Budkiewicz, 
pieru, Kraków, Krupni- 


dnia 5 grudnia. 


„ (PźR="mF 


[ena 
| 
| 


a św. Mikataja po- 
darki w dużym wy- 
borze poleca tanio — 
handel pa- 


cza 12. 145' 


WINA M MSZALNE 


węślerskie, wioskie I irancuskie 
polecają 


WIELEBNEMU DUCHOWIEŃSTWU 


po cenach przystępnych 


bracia Albertyni 
Zabłocie — Podgórze 7. 


Dochód uzyskany ze sprzedaży przezna- 
czony Uui na „Schronisko Brata Alberta“. 


PE T 


ER) | 


| 
| 
s | 


Nr. 281. 


BEZPŁATNE KONCES, | 


KURSA 


wyrobu dywanów perskich i smyrnońskieh | 


„bez warsztatu" 


uproszczoną metodą odbywają się stale. 

Wełna, osnowa i t. d. dəborowy gatunek! Wzo- 

rów stylowych -- wybór ogromny! Na podarki 

uwiszdsowe poduszki, dywany i t. d. "— gotowo 
i na zamówieni”! 

Rrtystyczne wykonanie ! eny konkurencyjgo I 

Roboty rozsoczęta z wzorami — nader gustow- 


nie dobrane wysyła sią odwrożnie! Także wzory 
RWE do wyboru) o" == 


„SMYRNAPERSE 
Jodyna Konces. Szkoła I Wytwórnia Dywanów. 
H. GODZISZEWSKA, KRAKÓW, Pijarska 5. E 
[BEZ PEREDA 


ZZA 


łasnym interesie na! Ę 5 jalność w 
EN Calumia matin al ||| piegi krem ezeremcho- ||- NA POST! NA POST! 
k „3 A =] SE) CI bee Najładniejszem Podarmkiem 
Gre MAGAZYN sortyment "za. loterie || NA GWIAZDKĘ Śledzie pocztowe, śledzie do maryno- 


Axwizytor 


p 


| do zkbieramia ogłoszeń 


potrzebny 


Ru Bon Marché 
Kraków, św, Tomasza 20 
Najtaniej poleca: . 
Kamizelki wełniane, Pu- 
Lwery, Śwetery, Bieliznę 
Jaegera-try kotówa, Getry, 
Rękawiczki skórkowe pod- 
szyte wełną, Pończochy 
Skarpetki wełniane. 
Osobny dział: Kapelusze 


fantowe 100 sztuk 54 
ziotych. — Świeczki na 
drzewko karton 40 szt. 
1 zł. Trutki: Tanatol 
na szwaby, Orwin na 
szczury, Hogil na plu- 
skwy. Dla kółek rolni- 
czych, składnie odpo- 
wiedni rabat. Wysyła 
za zaliczeniem pocztą 
wym. 


> Kanarki MOM b 


4 pilne śpiewaki 


w a i przy świetle 
od zł. 25. wzwyż wysy- 
ła pocztą za pobraniem 
do każdej miejscowości. 
GAJEWSKI STANISŁAW 
Bochnia — ulica Brzeź 
nicka l. 1427. 


wania, biklingi i iszproty. $Ery krajowe 
i zagraniczne w wielkim wyborze oraz 
Masło deserowe i dworskie 


codziennie świeże, 


po przystępnych cenach poleca 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


eE o z ił: 


: Zgłoszenia przyjmuje Admiuistracja męskie, Czapki, Koszule, 
td + 


b „Głosu Narodu Kraków, św. Krzyża 11. Krawaty! 

ESZWORIYSETH I! WIELK! WYBOR !! 
0 0 WOT TY "TJ WAG : 

le e Sea 

ag u ię ( 


Kraków — ul. Florjańska 49, 


Ka A) 


, e > 
A Najimiiszym, najpraktycznicjs odarkicm jest dobra Książk 
W | ZYM, RA zniejszym podarkiem jest dobra książka. 
> KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
== I 
WẸ 13) z | ść 
tE J 4 
no raków, ul. św. Tomasza 35. (róg ml. św. Krzyża, dem „Giesu Naredu“) poleca: 
š DLA MAŁYCH DZIECI: Domańska: Brzydka zł. 2.40 „p 4.20] Mayne-Reid: Pobyt w pustyni A 
ah Mash —  Historja żółtej ciżemki u w B=| — Łowcy skalpów eri 
r i Książki obrazkowe od 40 gr. wzwyż. Te — 5 Krzysia Bezimienna + » 3.20 | Niedbał: Z iowisk wielkopolskich zł 7.50 
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Bogaty dział beletrystyczny, sztuczki teatralne dla zespołów amatorskich. 
Wysyłka na prowincję odwrotna. 
Katalosi na Zadanie bezplatnie. Katalogi na żądanie bezplatnie, 


— Drukarnia „Głosu Narodu” pod zarządem R. Ferka. 


Wydawca: za „tlus Narodu“ Ska z ogr. odpuw. K. Holeksa. ~~ Redaktor naczelny i odpuw. J, Matyasik, 


